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Posiedzenie Sejmu bez lewicy
„Obrażone“ kluby lewicowe opuszczały salę obrad 

Opozycja zgłasza wniosek 
wotum nieufności dla marszałka iwiialskicgo
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Yarszawa. 24. 2. (FAT.). Na wczoraj’ 1 
jn plenarrieni posiedzeniu Sejmu poi- ■ 
1 kluby opozycyjne zgłosiły wniosek 1 
prawie votum nieufności dla marszał- 
Sejmu, motywując swe. stanowisko 
\-omą stronniczością marszałka Świtał- 1 
igo podczas posiedzenia plenarnego w
22 bni-

b) Warszawa. 24. 2. (teł. wł.) P. marsza? 
Świtalski otwarł posiedzenie o godz. 16.20 
Ustąpiono do sprawozdania komisji admi? 
racyjnej o rządowym projekcie o zgroma? 
niach oraz o wniosku Str. Lud. w tej samej 
iwjp. Referent Zdzisław Stroński oświad? 
1, że sprawa zgromadzeń noMBOwana była 
ad w Polsce przez różne przepisy byłych 
stw zaborczych, a nawet jak na Spiszu 
ez przepisy węgierskie, a na G. Śląsku prze 
y, wprowadzone przez konstytucje weimar« 

W obecnej kadencji wpłynęły dwa pro? 
ty w sprawie zgromadzeń Klubu Lud. i 
du. Komisja wzięła za podstawę obrad pro 
t rządowy. Projekt ten ma na celu stwo? 
nie jednolitej normalnej pracy oraz dosto? 
Iranie do obecnych stosunków przepisów z 
►sów przedwojennych. PROJEKT RZĄDO? 
V O ZGROMADZENIACH GODZI IN? 
1RES PUBLICZNY z prawem obywateli, 
jąc władzy administracyjnej to, co jest nie? 
ędne do utrzymania przez nią porządku, a 
ywatelom najdalej posuniętą wolność zgro? 
»dzeń.
Po przemówieniu referenta zabrał glos po? 

I Róg, który złożył imieniem klubów parła? 
fmUrnych: Str. Lud., PPS., Ch. D. i NPR. 
wiadczenie. w którem powiedział, że od 
will zebrania się obecnego sejmu normalna 
aca w opozycji była uniemożliwiona. Przed 
Jozyeja stanęło nawet pytanie, czy wogółe 
3 brać udział w pracach parlamentu. Jeśli 
otychczas opozycja lewicowa pozostała w 
sjmie, to czyni to tylko dlatego, że trybuna 
ijmowa jest jeszcze Jedyną trybuną wolnego 
owa. Rząd zdaniem opozycji zgłasza coraz 
> nowe projekty, mające na celu wyłącznie 
gruntowanie dyktatury’. Do tego przyłącza 
ę sposób prowadzenia obrad, uniemożliwia« 
tey jakoby udział w nich opozycji lewico? 
rej. Na znak protestu kluby, których imię? 
iem mówca przemawia, postanowiły opuścić, 
alę obrad.

Po słowach post Roga posłowie 4 klubów 
fwicowych demonstracyjnie wstali ze swych 
aw i odprowadzeni ironicznemi okrzykami po? 
łów BBWR opuścili salę.

Po przemówieniu posła . Kuzyka, poseł 
<zóska (BBWR) podkreślił, że poprzedni pro« 
iekt rządowy został Uzupełniony wnioskami 
tle tylko sprawozdawcy, ale także szeregiem 
poprawek opozycji przyjętych przez klub 
BBWR. Mówca omówił dwie zasadnicze po? 
prawki opozycj’ w sprawie odszkodowań za 
uniemożliwienie zgromadzenia i w sprawne ze? 
brań za innemi zaproszeniami. Pierwszą po? 
prawkę odrzucono, gdyż posiada wybitny 
charakter prywatny, zaś zebrania za zapro« 
szeniami były nadużywane dla obejścia prze» 
pisów o zgromadzeniach publicznych. Po 
przemówieniach kilku posłów zabrał głos p. 
wiceminister Nakoniecznikow?Klukowski — 
który stwierdził, że wytyczne ustawy dadzą 
się sprowadzić do punktów: 1) uregulowanie 
sprawy zgromadzeń konieczne jest w pierw? 
szej linji ze względu na wzmożenie przestąp? 
czej działała, żywiołów antypaństw. i wywro« 
łowyeh zagrażających całości państwa i jego 
astrojow? 2) Ustawa ma na celu zapewnie* 
nie w ramach Konstytucji obywatelom pań? 
siwa swobodę 1 bezpieczeństwo w życiu spo? 
tecznem j polltycznem, 3) Ogran^za «na ingę»

reucję władz administracyjnych jedynie do 
tych wypadków, gdzie interes przedewszyst? 
kiem państwa, a następnie ogół obywateli mo» 
że być naruszony przez źle pojęta swobodę i 
działalnoś- niektórych jednostek, a nawet or? 
ganizacyj. 4) Uzasadnia ją konieczność wpro? 
wadzenie jednolitej ustawy na całym obszarze 
państwa i zniesienia różniących się między so< 
bą ustaw zaborczych. Przy tej sposobności 
oświadczył p. wiceminister — pragnąłbym 7 
naciskiem podkreślić, że stwarzanie wokół pro? 
jektu ustawy specjalnie drażniącej atmosfery 
i wmawianie w społeczeństwo, źc projekt ten 
jest wymierzony przeciwko stronnictwom, bę? 
dącjm do rządu w opozycji, jest nieistotne i spraw uzuam 
nie sadzę, aby mogło być brane naprawdę po? I szkolnictwa.

ważnie pod uwagę nawet przez te same stron« 
nictwa. W tem przekonaniu proszę imieniem 
rządu o przyjęcie ustawy w brzmieniu, usta« 
łonem przez komisję administracyjną.

Po przemówieniu referenta posła Zdzisława 
Strońskiego w głosowaniu odrzucono wszyst? 
kie wnioski mniejszości i ustawę o zgroma? 
dzeniach przyjęto w drugiem a potem w trze? 
ciem czytaniu według tekstu komisji.

Na tem posiedzenie Sejmu zakończono. — 
Następne posiedzenie odbędzie się dziś o 

godz. 16. Na porządku dziennym wniosek o 
votum nieufności dla marszałka Świtalskiego, 
potem szereg sprawozdań komisy], wkońcu zaś 
sprawozdanie komisji oświatowej o ustroju

W Zagłębiu zapanował 
spohól

Syiuacia Mrathowa bez zmian
Sosnowiec, 24. 2. (PAT.). Wczoraj w szó­

stym dniu strajku sytuacja nie uległa zmianie. 
Strajkują naogół kopalnie, zrzeszone w redzie 
zjazdu przemysłowców. Na pierwszej zmianie 
liczba strajkujących wynosi 10.422 osoby. Ob­
serwacja zjechała normalnie (lo pracy. Przy 
obsłudze koniecznych robót pracuje około ty­
siąca górników. W dalszym ciąga strajkuje 
również fabryka chemiczna „Strem“ w Strze­
mieszycach.

Nigdzie wypadków teroru nie było. W 
Grodźru usiłowano w cementowni nie dopuścić 
do pracy grupę robotników. Zajście to zlikwi 
dowano.

Sosnowiec, 24. 2. (PAT.). Wczoraj o go 
dzinio 7,14 rano na zaproszenie okręgowego Z. 
Z. Z. przybył były minister robót publ. Jędrzej 
Moraczewski. Przyjazd jego pozostaje w ści 
słym związku ze strajkiem i stanowiskiem 
Z. 7i. 7i. Pobyt p. Moraczewskiego potrwa Idl 
ku dni.

Sytuacja finansowa Polski
Przemówienie prezesa Pr. WrOHirrrsklrno na walnem 

zebraniu akcionarluszg Banlcu Polskiego
silenie prędzej czy później prowadzi do 

'podjęcia zahamowanego rozwoju. Walka 
0 obronę naszej waluty, prowadzona od 
io miesięcy, będzie trwać dalej i będzie 
wygrana. Od społeczeństwa domagamy 
się tylko, żeby dalej dało dowód takiego 
opanowania nerwów i takiego rozsądku, 
jakie cechowały zachowanie się społe- 
czeństwa przez cały rok ubiegły“.

Następnie Dr Wróblewski uzasadniał 
wniosek w sprawie podwyższenia bezpro 
centowego kredytu dla Rządu o 50 miljo- 
nów zł., podkreślając, że stosunek kre 
dytu Rzą 1u w Banku Polskim do ogólne­
go obiegu jest bardzo niski w porówna­
niu z innemi państwami. Tesli bankowość 
polska w dniach przełomowych była spo 
kojna, wiedząc, że za nią stoją olbrzymie 
rezerwy Banku, niema żadnego powodu, 
aby stosowano względem Skarbu Pań­
stwa inną politvkę niż względem prywat­
nej bankowości.

Wniosek o powiększenie kredytu dla 
Rządu, poparty przez kilku akcjonariu 
szv, został przviety jednogłośnie przez 
całe zgromadzenie.

(o) Warszawa, 24, 2. (Teł. wl.). Wczo. | 
raj o godz. 10 rozpoczęli ^ię walne ze-| 
branie akcjonarjuszy Banku Polskiego

Obrady zagaił prezes Banku Dr. Wró 
blewski, który scharakteryzował sytuację 
gospodarczo-finansową w roku ub. na ca­
łym świecie. Prezes Wróblewski omówił 
wstrząsy, jakim podlegał międzynarodo­
wy rynek finansowy i SCHARAKTERY 
ZOWAŁ NASTĘPNIE SYTUACJE 
POLSKI: „Cały wysiłek Polski dążył w 
ub. roku do tego, aby państwu i społe­
czeństwu oszczędzić dotkliwego odbicia 
się tych wstrząsów zewnętrznych W har- 
monji z Rządem broniliśmy tak ciężko 
w swoim czasie okupionej STABILIZA. 
CJI WALUTY. Utrzymaliśmy bez zmian 
naszą stopę dyskontową, Prowadzilismv 
z niemałym trudem ostrożną i konse­
kwentną politykę kredytową. Bank Polsk; 
nie proponował, a Rząd nie wprowadził 
żadnych ograniczeń dewizowych. Pokry­
cie kruszcowe naszej waluty na końcu 
roku 1931 osiągnęło 42% obiegu biletów 
i natychmiast płatnych zobowiązań, prze­
wyższając o T2% minimum statutowe. 
Każde przesilenie się kończy i każde pr??

Znaczne iM»rawW 
do wslawii emerulainer 

wnrowadztła hnmma 
Seimn

Warszawa, 21. 2. (PAT.). Ńa wczorajszen 
posiedzeniu sejmowej kouilsji budżetowej, od 
bytem pod przewodnictwem posła Byrki i 7 
udziałem p. wiceministra skarbu Stefana Sta­
rzyńskiego obradowano nad nowelą <lo nstaw\ 
emerytalnej.

Komisja wprowadza SZEREG POPRĄ 
WEK UZGODNIONYCH Z RZĄDEM, KTó 
EE PROJEKTOWI TEMU NADAJĄ CHA­
RAKTER ZNACZNIE KORZYSTNIEJSZY 
DLA EMERYTÓW NIŻ POPRZEDNIO BYŁO 
ZAMIERZONE. Z ważniejszych poprawek wa 
mienić należy następujące: 1) poprawkę posła 
Smulikowskiego do arl. 9. przywracającą da 
w:iv tekst ustawv, a dotycząca przyznania pr? 
wa do emerytury w razię kalectwa już po 5 la 
tach. 2) Poprawkę posła Glińskiego o be.z- 
względnem przekazywaniu 8 proc, składek do 
Zakładu Ubezpieczeń Prac. Umysł, w razie 
zwolnienia urzędnika bez prawa emerytury. 
3) Poprawkę posła Smulikowskiego o przyzna 
niu 6-miesięcznej odprawy tej kategorii urz< 
dników pocztowych na terenie województw 
ccntralnyclł, którzy w tnyśl istniejących prze 
pisów moąą być zwolnieni bez prawa do 
rrtrtrr z. 3-m’osięczneni wvmAw'r-n’em.

Chińczycy zwycięzaią
Aiaki japońskie rozbiiają sic o mur chińskich bagnetów

Szanghaj, 24. 2. (PAT.). W trzecim dnin 
usiłowań Japończyków owładnięcia Kiang- 
Wan, Japończycy rozpoczęli atak o świcie i 
wciągają do walki coraz nowe oddziały.

Szanghaj, 24. 2. (PAT.). Z pomocą zasło­
ny dymowej piechota japońska przypuściła 
gwałtowny szturm do Kiang-Wan. Chińczycy 
odpowiedzieli ogniem karabinów maszynowych, 
zadając Japończykom bardzo ciężkie straty. 
Wówczas piechota japońska jakkolwiek zdzie­
siątkowana, próbowała ponownie złamać opór 
Chińczyków, na odcinku północno-zachodnim 
przypuścili atak na okopy chińskie, gdzie pie­
chota chińska z bagnetem w reku atak odparła 
nie ustępując z terenu. Oddziały’ japońskie 
otrzymały rozkaz odwrotu i pozostawiły pole 
walki formalnie zasłane trupami.

Szanghaj, 24. 2. (PAT.). WIADOMOŚĆ 
O ZWYCIĘSTWIE CHIŃCZYKÓW NA PÓŁ­
NOC OD KIANG-WAN POTWIERDZA SIE. 
Ruchem flankowym oddziały chińskie przeszły 
przerz Woosung na tyły wojsk japońskich. Pra-

I

irc skrzydło japoński® cofa Chińeryey za­
jęli wieś Mino-Hong-Czen na północo-aachód 
od Kiang-Wan.

Naoczni świadkowie opowiadają, żc w Kiang- 
Wan toczą się w dalszym ciągu gwałtowne 
walki, przyczem działalność samolotów i arty­
lerii jest coraz bardziej intensywna.

Chińczycy starają się utrzymać pozycje, 
zajęte wczoraj. Japończycy ponowili ataki po­
wietrzne na lotnisko Hung-Dzao w pobliżu 
Chapei.

Na terenie koncesji policjant Europejczyk 
został rannv przy wybuchu bomby.

Szanghaj, 24. 2. (PAT.). Dowodem gwał­
towności wczorajszej walki w miejscowości 
Miao-Czong-Czeu na półnoeo zachód od Kiang- 
Wan są straty, poniesione ze słronv chińskiej. 
Według wiarogodnyóh źródeł chińskich, straty 
Chińczyków wynoszą 2.000 zabitych i rannych.

Szanghaj, 24. 2. (PAT.). Władze morskie 
japońskie stwierdzają, że samoloty japońskie 
zbombardowały ; zniszczyły bazę lotniczą w

Sn-Cgou na kólm ^zsr»<»hRj -N»rM:n. Prz?’ eałę 
noc do rzeki Wang-Hu padały nocisky

Trzy pociski chińskie wpadły wczoraj na 
krążownik włoski „Libia", ale nie wyrządziły 
wielkich «szkód.

Konflikt mandżurski 
na ■»lenum i.isi 
— 3 marca ter.

Genewa, 24, 2. (PAT.). Sekretar.jat "Cne 
ruiny Ligi Narodów zajęty jest obecnie przy­
gotowaniem nadzwyczajnej sesji zgromadzenia 
Ligi Narodów, które rozpocznie się du. 3 mar­
ca b. r. w Genewie dla rozpatrzenia konfliktu 
jaijońsko-chińskiego. Powstaje zapytanie, czy 
Stany Zjednoczone, które w załatwieniu kon­
fliktu ¿aintcicsowaae są bczpuśitilnio, wesiu^ 
udział w obradach. Jako przewodniczący wy­
mieniamy jest belgijski minister spraw zagrań, 
Hymans,
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Dwa główne zadania
W chwili wskrzeszenia niepodległości 

w r. 1918, stanęły przed Polską dwa pod­
stawowe zadania: — obrona tej niepodle­
głości, t. j. zakreślenie granic, bagnetem
— oraz zbudowanie ram ustroju państwo, 
wego po przeszło stuletniej przerwie.

O ile pierwsze zadanie zostało spełnio­
ne krwią i trbdem bitewnym, ofiarą i mę­
stwem «naszego żołnierza, — o tyle drugie 
zadanie, przeprowadzone przez partje po­
lityczne, pozostawało daleko w tyle za 
tern, czego się spodziewać należało i o 
czem w długich nocach niewoli marzyli 
niepoprawni entuzjaści i optymiści. Ra­
my ustroju państwowego, zbudowane w 
pierwszych latach wolności, nietylko nie 
były doskonałe, ale — jak się to nieba­
wem okazało — nie są nawet znośne. Na. 
wet sami twórcy marcowej Konstytucji 
doszli niebawem do przekonania, że dzie- 
ło ich posiada wielkie i zasadnicze braki

Stało się to z wielu przyczyn. Wtedy, 
gdy u nas realizowano zagadnienia natu­
ry ustrojowej, brakło jeszcze tych do­
świadczeń, które dziś, po 14-tu latach, po. 
siadamy. Brakło praktyki, jaką teraz roz­
porządzamy. To też przeważnie opierano 
się o teoretyczne .wzory, naśladowane 
koncepcje albo przeżyte już, albo do na­
szego charakteru narodowego nieprzysta. 
jące. Pozatem na przeszkodzie stał układ 
sił politycznych, zmuszający tych, którzy 
parali się zagadnieniami ustrojowemi, do 
wiecznych kompromisów i ustępstw.

To też ramowa ustawa ustrojowa — 
marcowa Konstytucja — była rezultatem 
z jednej strony teoryj, niepopartych prak­
tyką, a z drugiej kompromisów, niedają- 
cych się w ówczesnym układzie sił poli­
tycznych uniknąć.

Bądź co bądź jednak ramy — acz nie­
doskonałe, — zostały sklecone. Trzeba je 
było jednak wypełnić, rozwinąć zawarte 
w nich zasady, I tego właśnie zaniecha­
no. Nie 'wyłoniła się w latach następ­
nych aż po rok 1926 i nie skonkretyzo­
wała się polska państwowa racja stanu. 
Rozwielmożniła się natomiast w odgór­
nych czynnikach w państwie nagminna 
skłonność do traktowania wszystkiego 
pod kątem widzenia ,,polityki“, którą 
zresztą najpospoliciej utożsamiano z par- 
tyjnemi lub klasowemi interesami i ra­
cjami. Fakty z tych lat są jeszcze zbyt 
świeże w pamięci ludzkiej, ażeby je trze­
ba było przytaczać i przypominać.

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
interes państwa jako zbiorowości szedł 
na drugi plan, — a już nawet marzyć nie­
podobna było o wyrobieniu się w umy­
słach ludzi, w ówczesnych Sejmach Pol­
ską rządzących, tego pojęcia, które się 
nazywa państwową racją stanu.

I oto przejdźmy teraz zkolei do zadań, 
jakie spełnić ma i jakie już spełnia Obóz, 
który na gruzach obalonego w r. 1926 
przerostu partyjnego zatknął sztandar 
pracy dla państwa.

Sprawa przebudowy ustroju państwo­
wego, jako z konieczności poprzednio tyl­
ko zaimprowizowanego, — sprawa budo­
wy trwałej racji stanu i wydobycia jej 
momentów istotnych z pośród ściśle ak­
tualnych i przemijających sporów i tru­
dności, — oto są zadania, które ma przed 
sobą nasze pokolenie dzisiejsze. Przebu­
dowa systemu rządzenia, wszczęta w ro. 
ku 1926, postąpiła znacznie naprzód, bądź 
silą faktu, bądź w drodze zmian prawo­
dawczych, których początkiem była re­
forma konstytucyjna z sierpnia 1926 roku, 
a której ciągiem dalszym jest będąca w 
toku w tej chwili reforma konstytucji w 
jej całokształcie. Nierozerwalnem dopeł­
nieniem pracy nad tą przebudową jest 
trwająca jednocześnie i posuwająca się 
naprzód praca nad wcieleniem w ramy 
organizacyjne dotychczasowych doświad­
czeń w zakresie administracji, ustroju 
szkolnego i samorządu.

Te prace programowe naszego Obozu 
nie mają oczywiście nic wspólnego z po­
jęciem „programów“ partyjnych. Są one
— jeśli chodzi o problem Konstytucji, — 
dostosowywaniem państwowych norm 
prawnych do faktycznych potrzeb życia 
państwowego organizmu. Są one dalej — 
jeśli chodzi o polską państwową rację 
stanu, — nietrlko wyłonieniem jej fak­
tycznych zrębów z przedwiekowej trądy 
cji silnej Rzplitej z epoki Jagiellonów i 
Batorych, ale przedewszystkiem: ustale­
niem właściwej pozycji obecnego silnego 

Państwa-w*śród rzeczywistości świata dzi­
siejszego.

Oba te główne nasze zadania są w toku 
realizacji. Wobec krótkotrwałości nasze­
go wznowionego bytu państwowego i 
wobec szczególnie ciężkich i skompliko­
wanych warunków, wynikających z natu­
ralnego położenia Rzplitej, — nie potrze­
bujemy się obawiać z niczyjej strony „za­
rzutu“, że z pracą naszą jesteśmy dopiero 
„w drodze“. Zadania bowiem, z całą od­
powiedzialnością wzięte na barki przez

ballada, jaMth malo
Działo się to nie w kipiącej wojną Mandżurji 

nie na Kaukazie, ale poprostu na Pomorzu, — 
przed paru dniami, w spokojnem a cichem mie 
ście Chojnicach, — nie wśród armat grania i 
nie w gorączce rewolucyjnego wrzenia, ale — 
jak donosi prasa pewnego stronnictwa, — 
wręcz przeciwnie: wśród ,,serdecznego nastro: 
ju poważnego zjazdu'* delegatów i mężów zaut 
fania tego stronnictwa w powiecie.

Sielanka. Ballada. Nawet owych „mężów 
było dwunastu" i „wódz znajomy na przedzie" 
kto wie: może nawet i jego „synek taki ma> 
leńki". Obrady ich długie, kręcone wąsiska. 
oracje, owacje, okrzyki, oklaski i wrzaski i 
groźne wyzwiska — a w klapie chrobre mieś 
czyki.

Całkiem, jak u Mickiewicza. „A ot", — 
znalazły się i nawet balladowe „rodzynki u* 
koszyku". Mężowie bowiem uchwalili u* owym 
„serdecznym nastroju poważnego zjazdu" oL 
brzymi szereg rezolucyj. A to i przeciw projek 
towi ustawy o prawie malżeńskiem, jako że w 
zebraniu uczestniczył pewno i ów „synek taki 
maleńki" A to i przeciw reformie szkolnictwa, 
jako że nowej edukacji mężom zaufania prze: 
cięż nie trzeba. A to i przeciw zmianie ustros 
ju samorządowego, jako że cóż szkodzi pokrzy 
czeć, choć tam samorząd na Pomorzu i tak 
zostaje niezmieniony. A to i przeciw projekt 
tom nowych podatków, jako że i starych, za: 
ległych nie bardzo chciałoby się płacić. A to 
przeciw sejmikowym wydatkom na przysposo 
hienie wojskowe, jako że Niemcy daleko, bo 
aż całych, siedem kilometrów od rynku spot 
kojnego i cichego miasta Chojnic...

PO osirożwm lovalu - o^rcsuwnij Tardieu
Gabinet utworzony w siedmiu godzinach

Obecnie współdziała z prawicą, nie należąc do 
niej. Miły, uprzejmy w obejściu, „tyka się“ nu 
mai ze wszystkimi kolegami w parlamencie. —- 
Jest mistrzem sztuki operowania w kuluarach

Francja miała w ostatnich dniach przesilenie 
rządowe, pełne zaciekłych walk, misternych 
manewrów i dramatycznych napięć. Zakoń­
czyło się ono tem, że w miejsce gabinetu La* 
\al*Tardieu, przyszedł gabinet Tardieu*Laval. 
Na widok gwałtownego sporu z błahego po* 
wodu zwykł Francuz mówić: „Tant de bruit 
pour une omelette“ (tyle hałasu z powodu 
omletu). Powiedzenie to w tym wypadku jest 
tylko pozornie na miejscu. W ostatniem prze* 
sileniu mieści się wiele treści.

Pozostańmy jeszcze przy dwóch nazwi* 
skach, będących symbolami przesilenia i punk, 

Nowy gabinei francuski

W pierwszym rzędzie od lewej strony: min. skarbu Flandin, wicepremjet Reynaud, prem 
ies j snin. spraw zagr. Tardieu, min. pracy Lawaf.W drugim rzędzie między Ftendinem i

Reynaudem min. wojny marynarki i lotnictwa Pietri.

nasz Obóz, — to kwestje olbrzymie, po­
tężne, które dojrzewać muszą i dojrzewa­
ją powoli, osiągając zato trwałą wartość.

Nie ulega wątpliwości, że tę trwałą 
wartość osiągną. Świadomość bowiem, 
że nie są one tylko „hasłem dnia“ tego 
czy innego rządu-, lecz że są koniecznością 
całej przyszłej Polski, — wzrasta z każ­
dym dniem coraz głębiej w poczucie spo. 
łeczeństwa, chociażby się zwolennikom 
dawnych, partyjnych „poglądów“' o isto­
cie państwa inaczej wydawało.

A jako że przedewszystkiem praworządność 
i porządek musi być, przeto — jak donosi pra: 
sa owego stronnictwa, — mężowie wypowie: 
dzieli się ponadto jeszcze dodatkowo przeciw 
.wszystkim projektom ustaw jakie rząd w ostat 
nim czasie .wniósł do Sejmu". Jak gest, to gest 
Znaj pana po cholewach u1 spokojnem. cichem 
mieście Chojnicach.

1 temu to zapewne właśnie szerokiemu ges 
stowi zbrojnych iv mieczyki mężów, obradują 
cych wśród „serdecznego nastroju poważnego 
zjazdu", przypisać należy m. in. taką oto re: 
zolucję, uchwaloną — jak zapewnia prasa owe 
go stronnictwa, — jednogłośnie:

„Zebrani stwierdzają, że projekt rzą, 
dowy jest w wysokiej mierze szkodliwy 
dla interesów narodowych na ziemiach 
wschodnich"

Jak i, który projekt? Dlaczego na ziemiach 
wschodnich? Chciałoby się za inną mic* 
kiewiczowską balladą powtórzyć: — „ja nić 
wiem".

Ale czy to nie wszystko jedno? Przecież 
nie wiedzieli lego zapewńe również ci, co ten 
rodzynek wśród reszty rezolucyj zjazdowych 
w serdecznym nastroju uchwalali. Wystarczyło 
im wypowiedzenie się przeciw wszystkim 
rządowym projektom. Ryczałtem. Na zapas.

A jednak kto wie, czy z owego „zapasu" nie 
wartoby zrobić wyjątku dla jednego bodaj pro 
jektu rządowego: — tego, który tyczy oświaty 
i edukacji. Możeby to było nawet z jaką taką 
korzyścią dla światłych mężów i delegatów* 
spokojnego, cichego miasta o 7 kilometrów od 
niemieckiej granicy.

tami, które zamykają linje jego przebiegu. 
Tardieu wyraził się w- czasie przesilenia: -Xa- 
val i ja stanowimy nierozłączne tandem“. So* 
jusz ten. zawarty stosunkowo niedawno, czer* 
pie swoją rację istnienia stąd, że partnerzy 
uzupełniają się wzajemnie.

Andrzej Tardieu wyszedł z biur redakcyj* 
nych konserwatywnego „Temps“, otarł się o 
sfery wielkiego kapitału, był i jest człowiekiem 
prawicy. Oddawna głośny jest we Francji i na 
świecie. Początki Piotra Lavala były bardzo 
skromne. Lat temu kilkanaście był socjalistą, 
lat temu kilka — bezpartyjnym lewicowcem.

Jesteśmy w każde! 
chwili gotowi 

OclegiacSa II brygady w Belweder««'.
W dniu 22 bm. Marszałek Józef Pił* 

sudski przyjął w Belwederze delegację b. 
oficerów b. II Brygady Legionów Polskich 
z reprezentującym brygadę prezesem goi. 
dr. Romanem Góreckim na czele, która wrę 
czyla swojemu Wodzowi honorowe odznak: 
pułkowe b. 2 i 3 pułków piechoty Legio­
nów Polskich i b. 2 pułku ułanów legio­
nów Polskich. — Do każdej odzna/i do­
łączono artystycznie wykonany dyplom

Imieniem oficerów i żołnierzy b. 2 pub 
ku piechoty Legjonów odznaki wręczyli dr, 
Stefanowski, dr. Pawłowski, płk Masny, w 
imieniu b. 3 pułku — płk. dypl. ParaEr- 
ski ć p. Myśliriski, w imieniu b. 2 pułku uła­
nów ppłk. dypl. Mniszek i p. Szydłowsk- 
Przy wręczaniu odznaki .reprezentujący II 
brygadę prezes gen. Górecki wygłosił na­
stępujące przemówienie:

„Obywatelu Komendancie 2 Czcigo­
dny Panie Marszałku! Koła pułkowe II 
karpackiej brygady postanowiły zaraz pc 
ich utworzeniu zwrócić się do Pana Mar­
szałka z prośbą o przyjęcie odznak pa­
miątkowych tych pułków. Żołnierze L 
Brygady widzą w dzisiejszych uroczysto­
ściach wręczenia Panu Marszałkowi od­
znak pułkowych wyraz oddanego Ci hoł 
du żołnierskiej wierności i przywiązania 
A czynimy to tem skwapliwiej, żs by? 
w Polsce ludzie, którzy myślełi, że dla 
swoich rozmaitych małych celów uda im 
się rozniecić zarzewie niezgody międz\ 
brygadami.

Obywatelu Komendancie! Szczęśliwi 
jesteśmy, żeś raczył nas przyjąć, zapew­
niamy, że stojąc przy obecnych ¡naszyci 
warsztatach pracy, jesteśmy w każdej 
chwili da Twej dyspozycji, realizując 
stare nasze hasło: „Dla Ciebie Polsko 
i dla Twojej Chwały!“.

Po serdecznej rozmowie z Panem Mar­
szałkiem o sprawach, dotyczących wewny 
trznych prac kół b, żołnierzy II brygady, 
dla upamiętnienia tej doniosłej uroczystość! 
legjonowej, Pan Marszałek zezwolił na do­
konanie wspólnej fotografji.

Nie czuje się dobrze na trybunie.
Tardieu, przeciwnie, największe swoie 

sukcesy zawdzięcza właśnie trybunie. XV obej* 
ściu jest raczej oschły, kategoryczny — Laval 
ukrywa swoje zdolności, aby nie wzbudzać za^ 
wiści. Tardieu swojemi olśniewa przyjaciół i 
prowokuje przeciwników.

Gabinet Lavala potknął.się w kwestji naj* 
aktualniejszego przed wyborami zagadnieniu 
ordynacji wyborczej. XV sprawach zagrani* 
cznych rozbieżności są mniejsze. Herriot apro­
bował ostatnie kroki rządu w kwestji odszko­
dowań i genewski projekt Tardieu w sprawie 
rozbrojenia. ,

Przyszedł agresywny Tardieu po bardziej 
pojednawczym Lavalu. Ze zwykłą pewnością 
siebie uformował gabinet .w .ciągu siedmiu go 
dżin. Tardieu jest jednak realistą i dlatego ze 
składu rządu widać, żc premjer nie chce za­
ostrzać sytuacji. Laval i Cathala, obaleni z po» 
wodu reformy wyborczej, zostali chwilowo 
zdegradowani. Laval otrzymaj tekę pracy, 
Cathala — podsekretąrjat stanu w prezydjum. 
Awansował natomiast Reynaud z teki kolonij 
na ministra sprawiedliwości, który z urzędu 
zastępuje premjera. Flandin pozostał przy roz­
szerzonym resorcie skarbu.

Sprawy zagraniczne zachował Tardieu dla 
siebie, rzecz zrozumiała, wobec tego, że jest 
szefem delegacji, w Genewie. Natomiast naj« 
bardziej sporną, tekę spraw wewnętrznych od> 
dał senatorowi Mahieu, mniej zaangażowane­
mu w walkach partyjnych.,

Tardieu próbuje usunąć przeszkody, o któ<- 
re potknął się ostrożny Laval. Trudno się spo» 
dziewać sielanki w okresie przedwyborczym 
XV gruncie jednak radykali wolą pozostawać 
w opozycji do końca kadencji. A Tardieu 
chce się w metojach upodobnić do l.avaia. — 
Przyszłość pokaże czy pwpęiwaięy i sytuacja 
pozwolą na to. - ,
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Braterstwo Śląska z Pomorzem
W realnej iwGrczej pracg dla obrany państwa

Śląsk jest skarbem Rzeczypospolitej, Po 
klejnoty, ukryte w jego łon'e wyciągają się 
nie od dziś pożądliwe ręce nienasyconego 
•ąsćada zachodniego. Pragnąłby on wtar­
gnąć na nowo w serce naszej Staropolska, 
wszystko jedno jakim szlakiem: — czy dro­
gą t. zw. „rewizji traktatów", czy dla rze­
komej „ochrony mniejszości niemieckiej", 
czy pod zasłoną krwawych sztandarów re­
wolucji... W ostato-m numerze naszego pi­
sma przytaczaliśmy jawne niemal dezyde­
raty niemieckie: „Przedtem symulowane 
będą rozruchy na Górnym Śląsku, aby pod 
pozorem skoncentrować większe siły woj­
skowe"... w związku z projektowaną rze­
komo „ofensywą" Polski na Niemcy, które 
wskutek lego domagają się „wszelkich mo- 
riiwych środków obrony" (Reichswehry).

Strajki w Zagłębiu węglowem. wywoła­
ne przez komunistów, usiłują zapuścić swe 
czerwone macki i w głębi kopalń śląskich... 
w myśl postulatów Berlina. To też szcze­
gólnie czujną opieką winny władze nasze 
otoczyć dziś robotnika śląskiego, chroniąc 
go przed trucizną prowokacyjnej obcej agi­
tacji i strzegąc jego słusznych praw przed 
wyzyskiem potentatów finansowych.

. Stalowa symbol Jedno­
ści Śląska z Pomorzem

Śląsk z Pomorzem związany iest szcze­
gólnie bliskiemi. węzłami. Wspólna dola z 
czasów pruskiej przemocy — ongiś, wspól­
ne bezpośrednie sąsiedztwo z jednym wro­
giem, czyhającym nieustannie na okazję po­
nownego wtargnięcia do naszych obu dziel­
nic — dziś, wspólny, zazębiający się bardzo 
bezpośrednio splot gospodarczych intere­
sów 'kierujących się ku Bałtykowi, — łą­
czą Śląsk i Pomorze ścisłem braterstwem, 
którego niejako symbolem i realnym wyra­
zem stanie się niebawem STALOWA 
WSTĘGA SZYN NOWEJ MAGISTRALI 
KOLEJOWEJ ŚLĄSK GDYNIA.

Dziś, w epoce kryzysu gospodarczego, 
gdy na całym świecie wygasają kominy fa­
bryczne, a mil jony rąlk bezrobotnych opada 
hezczynuie w rozpaczy, — praca lópiąca 
pełnem życiem przy budowie magistrali ma 
nietylko materialnie lecz i moralnie prze- 
oibrzymie znaczenie i często trzeba ku niej 
zwracać oczy po otuchę i pokrzepienie.

celu
ŚLA-

bnję

kiem zaś ogromne bagna, które trzeba za­
sypywać przy wielkich trudnościach tech­
nicznych. Dalej Bory Tucholskie i słynna 
„Szwajcarja Kaszubska" stanowią również 
bardzo poważne zapory do pokonania. Nie­
mniej jednak wielotysięczna rzesza robot­
nicza pracuje z doskonale zorganizowanym 
wysiłkiem nad urzeczywistnieniem 
magistrali. NAD PRZYBLIŻENIEM 
SKA DO MORZA!

Magistrala Śląsk—Gdynia skraca
kolejową o 110 kilometrów! A należy pa­
miętać, że główny strumień towarów pol­
skich morskich płynie właśnie ze Śląska. 
Węgiel kamienny stanowi 81 proc, ogólne­
go naszego ładunku morskiego, a eksport 
ten nieustannie rośnie. Jak wiadomo, w 
roku 1930 wartość wywiezionego węgla, wy 
nosiła 335 milionów zł, Skoro zaś eksport 
węgla dokonywany jest przeważnie mo­
rzem, przeto łatwo pojąć jak hasło: Śląsk 
na Morze! jest ważne i konieczne dla jak 
najszybszego zrealizowania.

Magistrala Śląsk—Gdynia jest jednym z 
najważniejszych odcinków w urzeczywist­
nianiu polskiej idei morskiej. CAŁA POL­
SKA, NIETYLKO ŚLĄSK, PRZYBLIŻY 
SIĘ PRZEZ NOWĄ LINJĘ DO MORZA!

I

Wielkie dzieło na ziemi 
pomorskie!

I nietylko to. Magistrala, która jest 
nietylko największą w tej chwili budową 
w Polsce, ale i jedną z największych w Eu­
ropie w przeciągu ostatnich lat, — realizu­
je jeszcze wielkie zadania Polski tranzyto­
wej, Polski od morza do morza. Czecho­
słowacja może mieć drogę otwartą na Bał­
tyk tylko przez tranzyt polski. Tak samo 
sojuszniczka nasza, Rumunja, która nam 
wzamian może „wypożyczać" dostęp do 
mórz południowych. Dla rozwoju handlo­
wego Połski otwierają się w nowej mag:- 
strali nowe niezmierzone czynniki naszej 
przyszłej mocarstwowej potęgi.

To też zwłaszcza społeczeństwo pomor­
skie winno z jak największem zaintereso­
waniem zwracać oczy ku tej gigantycznej 
pracy, która się w tej chwili dokonywa tu, 
na pomorskiej ziemi mimo pełni trwającego 
kryzysu — i krzepić nią ducha przeciw roz­
kładowej atmosferze defetyzmu, jaki siać 
usiłują -nieodpowiedzialne czynniki „poli­
tyczne", zaślepione w swej tępej nienawiścu 
do realnej pracy państwowej naszego 
Obozu.

Nowa łódź podwodna
Po „Wilku“ 1 „Basia“ — „Żbik“

przez stocznię okrętową, oraz zabawa dla 
marynarzy.

„Żbik", który jest trzecia z łodzi pod­
wodnych, zamówionych przez Polskę w ro­
ku 1927, zamykającą całość ówczesnego za­
mówienia, liczy 980 tonn wyporności nad­
wodnej, posiada szybkość 14 węzłów-, a 
uzbrojony jest w dwa działa, dziesięć tor­
ped i czterdzieści min. Dowódcą „Żbika" 
jest kdr.-ppor. Pławski.

„Żbik" niezadługo już wyruszy do Pol­
ski, gdzie oczekiwać go będą dwie podo­
bne łodzie: „Wilk" i „Ryś".

W ten psosób z zamówionych we Fran­
cji okrętKw pozostaje tylko kontrtorpedo- 
wiec „Burza", który nadejdzie w począt­
kach lata.

W Cherbourgu dnia 20 bm. odbyło się 
uroczyste podniesienie bandery na nowej 
polskiej łodzi podwodnej „Żbik".

Po nabożeństwie na pokładzie łodzi, w 
którem wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych i cy wilnych, dyplomacji, stoczni 
„Chantiers Navals Français', która łódź 
budowała, stowarzyszenia przyjaciół Polski 
z gen. Verillon na czele i t. d. — podnie­
siono uroczyście banderę, poczem prefekt 
morski, admirał de Ligny, wygłosu! oko­
licznościowe przemówienie. Odpowiedział 
na nie w imieniu marynarki polsk'ej ko­
mandor - por. Steyer, poczem oficerowie 
polscy podejmowali gości skromnem śnia­
daniem.

Wieczorem odbył się bankiet, wydany

Źle sic czuło w Genewie 
/aKlas «olanie w orasłt 

ntemtcrHirj
Anzeiger" w depeszy z Paryża 
że tajna konwencja wojskowa 
- polska wygasa w tych dniach

„Lokal 
twierdzi 
francusko 
i że we francuskich kołach lew cowych kim 
żą pogłoski, iż oba rządy potajemnie prze­
dłużyły tę konwencję bez poinformowania 
parlamentów i opinji publicznej.

„Neue Zürcher Zeitung" donosi z Ge­
newy: „W miarodajnych kołach Konfe­
rencji Rozbrojeniowej stwierdza s.e fckl 
niespodziewanie nagłej zmiany w sytuacji 
politycznej, zmiany, której znaczenie dla 
dalszego rozwoju prac konferencji nie mo­
że być dość wysoko ocenione. Dzięki zrę­
cznej działalności pośredniczącej pomiędzy 
delegacją brytyjską i francuską, która nie 
ustawała w dniach ostatnich, nastąpiło da­
leko idące zbliżenie punktu widzenia tych 
delegacyj. W kilku punktach, w których 
poglądy do bardzo niedawna były silnie roz 
bieżne, istnieje już dziś zasadnicze porozu­
mienie. — W kilku innych pracuje się o- 
becnie nad zbliżeniem tak, iż w nadcho­
dzących pracach komisyjnych można się 
liczyć z daleko idącą jednolitością frontu 
francusko - brytyjskiego.

Dzienn'k dodaje, że złożenie propozycyj 
niemieckich przyspieszyło zbliżenie francu­
sko - angielskie. Obie delegacje uważają 
tezę n’emiecką o równości praw za niemo­
żliwą do przyjęcia w jej ostatecznych ko.n 
sekwencjach i 
sals ki.

za atak na Traktat Wet

Uczciwy
o

Tam gdzie wre gorącz­
kowa praca

Trzeba mieć bezustannie w pamięci, że 
budowa magistrali zatrudnia 7.000 robotni­
ków i na zamarły rynek finansowy rzuca 
miesięcznie 10 milionów złotych.

Budowa magistrali, począwszy od roku 
1.928, -posuwa się coraz szybciej, tak, że 
już w listopadzie 1930 można było oddać 
do eksploatacji dwa odcinki: p:łnocny i po­
łudniowy —- Zduńska Wola — Herby No­
we.

W myśl umowy koncesyjnej, Francusko- 
Polskie T-wo Kolejowe ma wykończyć ca­
łą budowę jednotorową, a wykonać roboty 
dla budowy drugiego toru, od stacji Siem­
kowice do stacji Karszenice, wraz z budo­
wą odnogi Siemkowice—Częstochowa, na­
stępnie zaś zbudować drugi tor na prze­
strzeni od stacji Karszenice do Inowrocła­
wia, oraz od stacji Nowa Wieś Wielka do 
stacji Kapuścisko. Budowa ma być wy­
kończona do dnia 31 grudnia 1932, a tempo 
robót postępuje lak sprawnie, że me na­
leży powątpiewać, iż w przewidzianym ter­
minie będzie uskuteczniona,

Śląsk łączymy z morzem
Szczególnie skomplikowane są prace 

na Pomorzu. Utrudniającą rolę odgrywają 
tu bowiem własności gleby, prżeaewszyst-

Ksiądz, Kandydatem na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych

Mało znanym jest szczegół, że na czele 
25.000 bezrobotnych, jacy ruszyli pocho­
dem do Waszyngtonu kroczył proboszcz z 
Pittsburga ksiądz Cox, którego interwencji 
zawdzięcza się, że agitatorzy komunisty­
czni niczego nie mogli dokazać podczas 
maniiestacyi.

Obecnie prasa amerykańska donosi o 
wiecu odbytym w Pittsburgh na którym 
liczne rzesze biorące udział uchwaliły re­
zolucję zaproponowania ks. Cox'a jako 
kandydata na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Specjalnie wybrana delegacja u- 
dała się do ks. Cox'a, że znając mądrość 
i niezwykłą dobroć swego duszpasterza, o- 
raz uczucia, jakie żywi dla całego narodu, 
pozwalają sobie prosić go, aby był ich kan­
dydatem na najwyższą godność w Stanach 
Zjednoczonych.

Ks. Cox odpowiedział że zasadnicza

przyjmuje propozycję, o ile jej skutki mia­
łyby okazać s'ę pożytecznemi dla narodu, 
zaznacza jednak zgóry, że polityką się nie 
zajmuje, a jego jedynym celem jest ulże­
nie masom robotniczym, których dążenia 
i cele zna tak dobrze. Ks, Cox liczy na 
akcję rządu, który obecnie bardzo wyda­
tnie pracuje nad n'esceniem pomocy bezro­
botnym. Gdyby jednak rząd nie zaspokoił 
słusznych żądań robotników, jest rzeczą 
możEwą, że bezrobotni w najbliźszyym cza­
sie powezmą decyzje bardziej pozytywne.

Ks. Cox jest kapłanem bardzo gorl wym, 
powszechn'e cenionym i kochanym. Nale­
żał w czasie wojny światowej do ekspedy­
cji amerykańskiej do Europy w charakte­
rze kapelana wojskowego, Już wówczas 
w zetknięciu z żołnierzami zapoznał się 
gruntownie z ’eh psychiką i zaskarb'! so­
bie serca nawet protestantów i sekciarzy. | pracy.

£’os niemiecki 
Pomonu

Dziennikarz amerykarisk’ Walter Lipp- 
man, pracujący w filonłemieckim koncer­
nie Hearsta, otrzymał bardzo charaktery­
styczny list od pewnego amerykańskiego 
Niemca, zamieszkałego w Polsce, który w 
sprawie Pomorza staje, jak zresztą i inni 
uczciwi Niemcy, na słusznem i spraw'cdi•• 
wem stanowisku. Pisze on m. in.:

„Niemieckie dążenie do odzyskania Po­
morza i Poznańskiego jest całkowicie bez­
bożne i niemoralne. Nie może go popierać 
ani na chwilę żaden człowiek, dla którego 
moralność i sprawiedliwość mają jakiekol 
wiek znaczenie. Apeluję do pana, bo mam 
wiarę w pańskie podstawy moralne, abvś 
pan użył swego wielkiego wpływu, celem 
przedstawienia publiczności amerykańskie'.' 
faktów w tej sprawie tak abyśmy my, A- 
merykanie, nie plamili honoru w oczach ’u- 
dzi, znających te fakty, przez stawanie po 
złej stronie w tym polsko - niemieckim kon­
flikcie".
Nazwiska owego Niemca nie pod-ijemy 

ze zrozumiałych powodów Dość spore 
bowiem istnieje przykładów na to. jak?, 
miarką płaci s'ę w Niemczech za uczc wc 
wypowiadanie prawdy.

Zasiłki dla bezrobot­
nych na marzec

Pod przewodnictwem wiceministra Szubar* 
towicza odbędzie się posiedzenie zarządu głó­
wnego Funduszu Bezrobocia, na którem usta 
Iony zostanie preliminarz budżetowy F. B. na 
miesiąc marzec. W szczególności na posiedze­
niu tern ustalona będzie wysokość kwoty nt- 
Zasiłki dla bezrobotnych robotników, oraz na 
koszty ich przejazdów do nowych miejsc

w obronie
Sprawie rozbrojenia wiele uwagi i za- 

interesowania poświęcają przedstawiciele 
angielskiej społeczności katolickiej. W 
ostatnią niedzielę, kard, Bourne celebro­
wał w katedrze Weśtminsterskiej Mszę 
św. na intencję szczęśliwego zakończenia 
konferencji rozbrojeniowej. Podniosłe ka­
zanie wypowiedział przy tej okazji ks. 
kan. Howlett, przypominając o koniecz­
ności akcji pokojowej.. Kilka dni przed­
tem 5 tysięcy osób zebrało się w Albert 
Hall, by wysłuchać mówców chrześcijań­
skich, głoszących idee pokoju. Głównym 
prelegentem katolickim był o. Boda Ja- 
rett, prowincjał Dominikanów angiel­
skich. O. Jarett przytoczył cały szereg 

Ienuncjacyj papieży, którzy w ciągu wie­
ków dawali niezliczone dowody pokojo-

Prymas Anglii
bezpieczeństwa Polski

Bojkoi aniyiapoński
W Stanach Zjednoczonych rozpoczęła się żywa 
akcja za przeprowadzeniem bojkotu towarów 
japońskich; na czele tej akcji stanęli profeso« 

t rowie uniwersytetu w Harward. Do prezydenta
Hc*ovcr‘a wpłynęła już nawet petycja podpb 

przez prezesa rady administracyjnej uni* 
wćrsytetu Harward, L. D, Lowell'a, w której 
podpisani proszą prezydenta o zawiadomienie 
Ligi Narodów, iż Stany Zjednoczone przyłącza, 
się do każdej akcji natury gospodarczej w celu I enuncjacyj papieży, którzy w ciągu wie- 
uywarcia presji na Juponję i przywrócenia na 
Dalekim Wschodzie status quo.

ważniejszym rzecznikiem pokoju.
Kardynał Bourne, prymas Anglji, od­

powiadając na zarzuty, czynione Francji, 
Polsce i innym krajom, oświadczył, że 
tylko silna Liga Narodów zachęci po­
szczególne państwa do rozbrojenia. Stoli­
ca Apostolska zawsze uznawała prawo 
zbrojnej obrony przeciw napadom. Przy 
założeniu Ligi Narodów wszystkie pań­
stwa wierzyły, że instytucja ta będzie 
miała moc dostateczną, aby moralnie 
ochronić zagrożone -narody. Teraz, gdy 
kryzys nietylko gospodarczy, ale i kry­
zys zaufania nęka Europę, gdy atmosfera 
w Genewie przesiąknięta jest złowiesz­
czymi pomrukami mas bezrobotnych, któ. 
rym wtórują echa strzałów na Wscho­
dzie, państwa zaczynają rozumieć, że tyl- 

t wj.ch dg,żeń Kościoła, będącego najpo- ko faktyczne rozbrojenie może stłumić

zarzewie wojny, której gorące tchnienia 
usuną się nad Europą. Przypominając 
najazdy na terytorjum Francji, kardynał 
Bourne uznał za słuszne poprzeć jej sta­
nowisko, podobnie jak i stanowisko Pol­
ski, która ze względu na swe położenie 
między dwoma odwiecznymi wrogami, 
NIE MOŻE SIĘ ROZBROIĆ BEZ RĘ­
KOJMI, WYKLUCZAJĄCEJ MOŻLI 
WOŚĆ WKROCZENIA NA JEJ TERY 
TORJUM SĄSIADÓW NAZAJUTRZ 
PO ZŁOŻENIU PRZEZ NIĄ BRONI.

Broniąc projektu francuskiego, podkre­
śla jednak kardynał Bourne .konieczność 
rozpatrzenia sytuacji Austrji i Węgiei. 
albowiem kwestja ta jest tlącem ogni . 
skiem niepokojów w Europie. W końci y 
zaleca Ks. Kardynał modły na intencj 
prawdziwego
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W lożach dawnych caryc
Czy pani żgczg spät w łóżku Katarzyny ÍI.?“9»

W Mofkwie odnowiono obecnie hotel 
„National". Pamięta go dobrze każdy, co 
znał białokamienną stolicę Iwana Groźne­
go. Moskiewski „National'' był przed woj­
ną tem, czem baiiiński „Adlon“ a wiedeń­
ski „Imperial", nowojorski „Walldorff-A- 
storia". Sąsiadowali tu wielcy książęta i 
dyrektorzy przemysłowych konsorcjów, dy­
plomaci państw obcych i arystokracja ro­
syjska. Hotel zmarł ze starą Rosją. Prze­
mianowano go na Dom Sowiecki. Aż obe­
cnie nowym rozkazem Kremla wraca do 
dawnych przeznaczeń. Będzie domem za­
jezdnym najbogatszych, najmocniejszych, 
największych kapitalistów, jakich w przy­
szłości gościć będzie stolica proletariackie­
go mocarstwa.

„Czy pani życzy sobie może spać w 
łóżku Katarzyny 11?“ — zapytuje dyrektor, 
kłaniając się głęboko, przybyłej cudzo/cm* 
ce. — Mamy tu jej sypialn ę z brzozy ka­
relskiej. Materace oczywiście są nowe,po­
prawne w skórę szwedzką i pokryło błę­
kitnym jedwabiem, Natomiast fotele, krze­
sła, toaleta itd. — wszystko mamy z pała­
cu Katarzyny II. Nocna lampa i waza obok 
kanapy — to wszystko przedmioty rzadkiej 
piękności. Na podłódze znajdują się praw­
dziwe kobierce. Tę umbrelę otrzymał car 
Mikołaj II jako podarunek od japońskiego 
mikada z okazji 300 rocznicy dynastji Ro­
manowów. Nadzwyczajna praca, 100.000 ni­
tek jedwabnych na ażurowym gruncie. Ce­
na? Drobnostka, Tylko 15 dolarów za jeden 
dzień. Może łaskawa pani życzyłaby so­
bie innego pokoju. Ot, tu jest numer 217,

Lustro ze szkła weneckiego, jeden przed 
miot lepszy niż drugi. Tu jest fajka opiu­
mowa, możemy wam zdradzić cenę kobier­
ca, mebli, taburet, poduszek, waz... Można 
kupić cały pokój lub pojedynczo... Oczywi­
ście tylko za złoto...

Pokój Nr. 329. Urządzenie gabinetu 
Aleksandra III. Krzesła pokryte modrym 
safianem. Na stole olbrzymi kałamarz bron 
zowy i ciężarek w kształcie piramidy. Ka­
łamarza tego używał zawsze car Aleksan­
der III.

Nr. 148. Różne meble. Stołek z różo­
wego drzewa sprowadzony został z Car­
skiego Sioła. Krzesła wyrobu znanej mo-

*lan|a wu$*ai!uwanla na 
słupie

która grasowała w Ameryce, przerzuciła się 
teraz do Anglji i święci tam prawdziwe orgje. 
..Zwycięzcą“ w ostatnim rekordzie na długość 
czasu okazał się pewien bezrobotny, któremu 
menager zawodów obiecał 10 funtów nagrody. 
Zawody odbywały się w jednym ze znanych 
londyńskich lokalów sportowych. Bohater sie* 
dzenia na słupie wysiedział 71 godzin i 7 minut, 
poczem zdjęto go i oddano lekarzowi, gdyż 
ze, zmęczenia stracił chwilowo władzę w rękach 
i w nogach. Ale tłum gapiów, którzy zapłacili 
dość słono za wejście, miał sensację. 

skiewskiej firmy przedwojennej. Na szafie 
z drzewa orzechowego stoi waza również 
z Carskiego Sioła. Biurko jest z prywat­
nego mieszkania Marji Fiodorówny. W ką­
cie znajduje się fortepian Bliithnera. Piani­
na zresztą są i w innych pokojach.

Chlubą naszego hotelu — ciągnie dalej 
dyrektor — jest mała sypialnia Nr. 229, 
gdzie znajduje się łóżko, na którem Marja 
Fiodorówna dała życie ostatniemu carowi.

Wzorem Londynu

Na ilustracji naszej widzimy szefa tubylczejpolicji na wyspach Barbados (Indje zachodn.) 
złożonej z czarnych,, kapitana Geddarda, udzielającego swoim podwładnym instrukcyj do 
kierowania ruchem ulicznym. Ambicją kpt. Geddarda jest wyszkolenie murzyńskich poli 

cjantów na wzór policji londyńskiej.

Pająki w powietrzu i w głębiach 
morskich

EKspeógcja naukowa na wysokości 5 tfys. metrów
Amerykańskie ministerstwo rolnictwa 

poczyniło ciekawe badania, starające s:ę 
stwierdzić obecność owadów w wyższych 
sferach powietrza.

W tym celu używano samolotu, przy 
którym był umieszczony specjalny aparat 
do chwytania owadów. Podczas ekspery­
mentów chwytano owady aż do wysokości 
4300 metrów. Najsilniejsze muchy dosta­
wały się zasadniczo tylko d-o wysokości 
tysiąca metrów, lecz małe owady, a nawet 
niektóre rodzaje drobnych pajączków, nie 
mogące stawić oporu potężnym prądom po­
wietrznym t dlatego przez nich porywane 
wyżej — znajdowano nawet na wysokości 
3 tys, metrów i jeszcze wyżej.

Badania te są ważne nietylko dla bio- 

Za dolary, przyjeżdżającą cudzoziemka, 
może również rodzić na tem łóżku...

Tyle o nowym hotelu ,,National“. Od­
budowa hotelu nie jest jeszcze skończona, 
nie ma on jeszcze restauracji ani kawiarni. 
Za parę miesięcy koncertować będzie jedy­
na orkiestra cygańska z tylu będących nie­
gdyś w Rosji. Bolszewicy znieśli je jako 
„ekscytujące erotycznie", ja.ko kw at wy­
rosły na bagnie gnijącego starego św'ata...

logjć, ale mogą również posiadać znaczenie 
dla kwestj: przenoszenia szkodliwych owa­
dów...

A jak się przedstawia obecność żywych 
organizmów w głębiach morza? I na to py­
tanie starano się w czasach ostatnich od­
powiedzieć. Szczególnie zajmował się tern 
zagadnieniem uczony . niemiecki Józef 
Schiller, jeden z nąjwybitnfejszych badaczy 
fauny morskiej. Przez dłuższy czas pro­
wadził on odpowiednie poszukiwania w Mo 
rzu Adrjatyckiem i przekonał się, że zna­
leźć można różne żyjątka nawet w głębo­
kości 1200 metrów. Cyfra ta jednak nie 
okazała się bynajmniej najniższą. Pewna 
ekspedycja niemiecka, czyniąca poszuki­
wania na Oceanie Atlantyckim, znalazła

zagadka medyczna 
Czinwlck o zlamanfim karłtra

Niedawno zmarl w angielskim szpitalu w 
Southend 52-letni mężczyzna nazwiskiem Com* 
ley, skutkiem zapalenia płuc. Oczywista, że 
fakt ten nie sprawiłby jeszcze tego, że obecnie 
śmiercią Comleya zajmuje się prasa .angielska. 
Przyczyna zainteresowania W tym wypadku 
zupełnie inne. Oto Carnley był nietylko dla 1e; 
karzy angielskich, ale również dla całego ŚWih« 
ta prawdziwą zagadką medyczną...

W r. 1922 pracował Comley na pewnym 
okręcie w Avenmputh. W czasie pracy spadl 
mu na kark ciężki kabel druciany, a.robotnik 
pa dl na ziemię raniony. Lecz niebawem przy* 
szedł on do zdrowia w. szpitalu, dokąd go prze 
transportowano natychmiast po wypadku. 
Skarżył się tylko na niezbyt zresztą dotkliwy 
ból wzdłuż górnych części szyi. Dokładne zba 
danie nie wykazało niczego szczególnego. — 
Uznano Comleya za zdolnego do pracy,;a rob-.» 
tnik powrócił rzeczy wiście do dawnych zajęć

Po trzech Jątach zjawił się Comley znowu 
w szpitalu gdyż doznawał bólów w kręgach 
szyi w karku. Badający lekarze, którym pa 
cjent nic nie powiedział o wypadku, któreg< 
padł ofiara. — przypuszczali zrazu że chodzi 
tutaj o silny reumatyzm par ty j szyjnych. - 
Jakże jednak byli zdumieni, gdy obecnie 
gruntownem zbadaniu przekonali się. że Com 
ley złamał kark... 'Teraz dopiero opowiedział 
robotnik o swym wypadku.

Od tego czasu stanowił on prawdziwą za­
gadkę dla lekarzy, gdyż według opinji najwy 
bitniejszych uczonych żaden człowiek nie incźc 
żyć z polamanemi kręgami szyjnemi. -- Lecz 
Comley nic sobie nic robił z całej medycy nv 
i pracował dalej, choć czasem doznawał pe; 
wnych bólów w karku. Od tego rnomentu 
przeżył on sześć lat, a choć wprawdzie umarł, 
to zupełnie z innejr przyczyny, a mianowicie 
z powodu zapalenia płuc. , ..

Wstąp w szeregi IOPP.

istoty, żyjącę jeszcze w głębokości 4000 me­
trów. Oczywista, iż organizmy żyjąc« w 
tak potwornych głębinach i muszące zno­
sić niesłychane wprost ciśnienie wody, są 
odpowiednio przygotowane do tego trybu 
życia, a wydobyte ¡na powietrze natych­
miast giną... i-1 ■

Są to dziwadła, przypominające wyglą­
dem te niesamowite zjawy, które okazują 
się czasem palaczom opium lub zWoienni- 
kom haszyszu. Widać z tego, że wyobra­
źnia przyrody zaiste nie posiada żadnych 
granic, skoro.najbardziej wybujała Jwyobra 
źnia ludzka nie potrafi wymyśleć sobie ta­
kich potworów, jakce znajdujemy w przy­
rodzie w olbrzymich wprost ilościach.

J O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
!»ow

yrzehład autorvzowanii Jer^edo Pfiarlicza
— Jesteśmy bezpieczni! — krzy? 

czai — Czy rozumiesz, Marette, 
graliśmy!

Upajał się własnemi słowami. Ma= 
rette promieniała- Lecz nagle dost­
rzegł w jej twarzy zmianę wyraźną. 
Szeroko rozwarte zdumione oczy pa# 
trzyly nie na niego, ale szukały czc# 
goś poza nim. Spoglądała wstecz, na 
drogę dopiero co przebytą i twarz jej 
bladła śmiertelnie.

, — Słuchaj!
Sztywno wyciągała szyję. Kent o# 

brócił głowę. Po przez rosnący zgiełk 
porohów dolatywał slaby, lecz wyra# 
źny stuk motoru lodzi policyjnej!

Kent odetchnął głęboko z pewnym 
trudem. Twarz stwardniała mu jak 
głaz. Patrzał prosto przed siebie.

— Nie zdążymy przebyć poro= 
hów! — rzeki, zaś glos jego brzmiał 
w uszach Marette obco i chrypliwie. 
Nim wylądujemy po drugiej stronie, 
już nam na karki wsiądą. Musimy 
wysiąść na brzeg — zaraz!

Jednocześnie wprowadzał słowa 
\ czyn- Widział, że niema do stra# 

cenią nawet ułamka sekundy. Ssące 
działanie porohów chwytało już bar# 
kę, więc potężnem pchnięciem rudla 
Kent usiłował skierować łódź ku za# 
chodniemu brzegowi. Marette odrazu 
pojęła wagę każdego mgnienia. Jeśli 
prąd ich nie puści, zmuszeni będą po­
rohy przebyć, a w takim razie moto# 
rowka niewątpliwie zbiegów v)ści# 
gnie. Skoczyła zatem do boku Kenta 
i pchała wespół z nim co sił. Stopa 
za stopą, jard za jardem barka zba# 
czala z obranego poprzednio kierun# 
ku. Triumfującym ruchem głowy 
Kent wskazał lesisty cypel sterczący 
na przedzie, niby wrażony w rzekę 
tępy paluch. Dalej, wokół porohów 
kipiala skłębiona biel pian i czerniał 
głaz znaczący zrąb katarakty.

— Dobrze idzie!—podkreślił Kent 
z przekonaniem. — Rzuci nas na sam 
cypel. Motorówka nie potrafi wylą# 
dować wcześniej, jak o milę poniżej 
katarakty. Gdy zaś będziemy na 
brzegu, ucieczka pójdzte nam conaj# 
mniej pięć razy prędzej, niż im po# 
ścig!

potrzebuje o tem mówć; rad również, 
iż mimo przeżywanej trwogi, 'Maret# 
te nie poddaje się panice. Schylając 
głowę musnął twarzą jedwabisty jej 
policzek. Podała mu usta, które uca­
łował gorąco. Pocałunkiem tym 
chciał wyrazić całą swą wielką mi# 
łość i zdecydowaną wolę bronienia 
jej od złego.

Mózg Kenta pracował w tempie 
przyśpieszonem. Istniała jedna szan 
sa na dziesięć, że barka, jakkolwiek 
pozbawiona steru, przeleci bezpieczi 
nie śród czarnych ścian i ostrych 
kłów katarakty. Lecz nawet jeśli prze 
prawa się uda, policja dopadnie zbić 
gów — chyba. — że kaprys losu cu« 
dem pchnie barkę wcześniej na ląd-

Z drugiej strony mogą dopaść 
brzegu wpław- Mogą się wreszcie bro 
nić. Nicdarmo mają fuzję i zapas na# 
boi. Masywne burty lodzi stanowią 
przed kulami lepszą osłonę, niźli cień 
kie ścianki motorówki.

W sercu Kenta buchnął naraz 
płomień nienawiści względem tegc 
prawa, którego domedawna sam sta# 
nowil część składową. Prawo chce ich 
zniszczyć, stawią mu zatem czoło, i 
zobaczymy czyja strona wygra! W 

I motorówce jest najwyżej trzech lu# 
' dzi. Jeśli potrzeba zajdzie zabije 
! wszystkich trzech!

. (Dalszy ciąg nastąpi)

Marette skinęła głową energicznie. 
Policzki jej, z bladych, stały się znów 
różowe. Między pąsowemi wargami 
błysnęły białe zęby- Oczy świeciły 
wesoło. Kent roześmiał się.

— Ach ty śliczna, dzielna osób# 
ko! — zawołał gorąco — Ty.-, ty...

Przerwał mu trzask głośny i dźwię 
czny jak strzał rewolwerowy. Zato# 
czył się ku przodowi i upadl na dno 
barki, kurczowo cisnąc w ramionach 
Marette. Oboje porwali się na nogi 
błyskawicznie, tępo spoglądając na 
drąg sterniczy. Rudel przestał istnieć 
— ułamany.

Pęknięte u nasady pióro poszło z 
wodą. O uszy Kenta obił się krzyk 
Marette. Barka, pozbawiona kierom 
wnictwa, gwałtownie skręciła w lewo. 
Przemknęła obok lesistego cypla. Po 
chwycił ją wrzący nurt porohów- A 
Kent, spoglądając na sterczący na 
przedzie czarny zrąb skalny, silniej 
przytulił Marette do piersi.

ROZDZIAŁ XXII. 
Porohy śmierci.

Kent stał jakiś czas bez ruchu. 
Wokół szyi czul coraz mocniejszą o# 
bręcz uścisku Marette. Widział tw-arz 
jej uniesioną ku górze, bladą bardzo i 
zmieniona., wiedział więc, że dziew-- 
czyna rozumie doskonale całą bezna# 
dziejność ich sytuacji. Był rad, że nie
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W interesie Skarbu pansiwa i płatników
Ulgi w spłacaniu zaległości podatkowych

Na sejmowej komisji skarbowej p. wi­
ceminister skarbu prof, Zawadzki wygłosił 
dłuższe przemówienie, wyłuszczając inten­
cje Rządu, które skłoniły go do wniesienia 
projektu ustawy o spłacie zaległości podat­
kowych.

Ustawa ta — mówił p, wiceminister ■— 
nie jest pomyślana jako amnestyjna, lecz 
jako ustawa porządkująca pewien stan rze­
czy. Prócz tego ma ona wytworzyć wa- 
ruaki, w którychby prawidłowy napływ po­
datków i nawet ściągnięcie tych zaległości 
w większym stopniu było umożliwione, 
gdyż w \ej chwili, bez ustawy, nie mogliby­
śmy do tego dojść, nawet natężając nasz 
aparat egzekucyjny.

PRÓBA WYJŚCIA Z BŁĘDNEGO KOŁA.

Ministerstwo Skarbu zdaje sobie spra­
wę z. podwójnego obowiązku, który na nim 
ciąży: pierwszy i najważniejszy: chronie­
nie interesów Skarbu, drugi — chronienie 
i branie pod uwagę interesów życia gospo­
darczego, W chwili obecnej mamy kryzys 
podwójny: gospodarczy i skarbowy, stąd 
też pochodzi podwójny nacisk z jednej stro­
ny Skarbu pozbawionego normalnych swo­
ich dopływów na życie gospodarcze, a z 
drugiej strony życia gospodarczego na Skarb 
przez to, że nie dostarcza ono Skarbowi je­
mu potrzebnych środków. Wytwarza się 
błędne koło, w którem nacisk Skarbu osła­
bia życie gospodarcze i naodwrót. Próbą 
wyjścia z tego błędnego koła jest ta ustawa. 
Celem jej tedy jest nie amnestja, nie po­
święcenie interesów skarbowych — tylko 
ulgi dla tych, którzy się znaleźli w ciężkiej 
sytuacji.

DLACZEGO POWSTAWAŁY ŻALE-’ 
GŁOŚCI PODATKOWE.

P erwsza przyczyna powstawania zale­
głości podatkowych jest nasz system po­
datkowy, który w wielu wypadkach née li­
czył cię z płynnością tych środków, z któ­
rych mają być opłacane podatki. Dotyczy 
to zwłaszcza podatku dochodowego, w zna­
cznym stopniu majątkowego, częściowo 
przemysłowego, a w sytuacji obecnej na- 

■ wet i innych. Druga przyczyna tkwi w 
wymćarach podatkowych, które niewątpl'- 
wie nieraz były za wysokie w związku z 
systemem podatkowym, przewidującym dość 
wyaokie stawki, jak też z-brakiem płyn­
ności, Stąd powstawały również zaległo­
ści. Trzecią przyczyną, której ukrywać 
nie będziemy, była opieszałość niektórych 
płatników. -Do tych wszystkich przyczyn 
doszły jeszcze przyczyny natury czysto 
gospodarczej, przewroty czy w poszczegól­
nych gałęziach, czy — jak w ostatnich cza­
sach w całem gospodarstwie mrodowem. 
Oczywiście pogłębiły one niesłychane 
działanie poprzednich przyczyn.

NAPRAWA DOTYCHCZASOWEGO 
STANU-.

Przyczyny te, razem wzięte, doprowa­
dziły do zdezorganizowania aparatu egze­
kucyjnego. Trzeba było odraczać płatność 
pewnych podatków i to tembardzlej ¿m wię­
ksze były zaległości.

Jednym z głównych celów ustawy jest 
umożliwienie prawidłowego dopływu i pra­
widłowego ściągania podatków bieżących. 
Żeby móc żądać, trzeba ograniczyć '’woje 
żądanie do tego, co jest możliwe. W tej 
chwili płatnik ma ogromne zaległości, od 
których biegną dość wysokie kary za zwło­
kę. To, co może wpłacić, idzie częściowo 
na opłatę zaległości, częściowo na kary. 
Na bieżące podatki nic nie zostanie. Rosną 
zaległości, trzeba je odraczać, i ani urząd 
skarbowy nie wie, co można ściągnąć, ani 
podatnik nie wie co może zapłacić. Wsku­
tek tej dezorganizacji cierpi budżet i cier­
pią płatnicy.

Przeżywamy kryzys, którego rozwoju 
przewidzieć nikt nie może. Gdy dziś wy 
damy pewne zarządzenia, to może za parę 
miesięcy trzeba je będzie zmienić, bo sy­
tuacja przyjmïe inne iormy. Gdy w pewnej 
chweli narażone jest specjalnie rolnictwo, 
to za kilka miesięcy może być narażona 
inna gałąź życia gospodarczego. Dlatego 
ustalenie odrazu, że mają być ulgi takie 
czy inne, bez możliwości zmiany i dostoso­
wania tych ulg do zmienionych konjunktur 
kryzysowych byłoby również niewskazane.

Ustawa musi być uchwalona natych­
miast, albo nie być uchwalona wcale. Nie L 

może ona być przedmiotem długiej dysku­
sji, -właśnie ze względu na różne złudzenia, 
błędne nadzieje i tłumaczenia, które się z 
nią łączą. Gdybyśmy chcieli w większych 
ciałach zbiorowych, omawiać szczegółowe 
i konkretne ustalone ulgi, nie osiągnęliby­
śmy celu.
ZAKRES ULG W POSZCZEGÓLNYCH 

PODATKACH.
Projekt ustawy nie wprowadza nic no­

wego. Istniejące dziś ustawy zawierają dla 
niektórych podatków daleko sięgające uprą 
wnienia, dla innych zaś nie.

Co do podatku dochodowego minister 
skarbu posiada szerokie uprawnienia na 
podstawie.art. 126 ustawy, który pozwala, 
bez żadnych warunków i formalności uma­
rzać bez ograniczenia podatki już wymie­
rzone i prawomocne.

W podatku przemysłowym istnieje ana­
logiczne uprawnienie, nieco węższe, ogra­
niczone pewnemi warunkami, co do któ­
rych zaistnienia decyduje znowu minister 
skarbu.. Dziś zresztą te uprawnienia zosta­
ły rozszerzone przez niedawną nowelizację 
ustawy.

iFo zdanie na postenmfai
Kazimierz ¿ftrenber^

renie ziem polskich w czasie wojny uczyniłyPublicystyka polska straciła w śp. Kazimie 
rzu Ehrenbergu jednego z najwy kształceń szych 
a zarazem jednego z najczyrtniejszych i naj* 
pracowitszych swych przedstawicieli.

Kazimierz Ehrenberg.

Sp. redaktor Ehrenberg byl tytanem pracy. 
Od kilkudziesięciu lat trzymał rękę na pulsie 
życia polskiego i bez przerwy, bez wytthnie: 
nia, kształtował opinję publiczną swem wytrą: 
wnem piórem, swym misternym kunsztem giet 
kiego, a gdy trzeba było ostrego stylu.

Zasługi jego dla pogłębienia uświadomienia 
państwowego w społeczeństwie są też bardzo 
wielkie Zwłaszcza od chwili gdy wróciwszy z 
tułaczki wojennej w Rosji, stanął z powrotdm 
w wolnej już Polsce, rozwinął niespożytą ener* 
gję w swej publicystyczno politycznej dzia 
łalności. Zawierucha wojenna i wypadki na te 

Rolnicy Ziem Zachodnich 
nie mogą podolat wielhim ubezpieczeniom socjalnym 
Można powiedzieć bez przesady, że najwięk-

szyin ciężarem dla rolnictwa Ziem Zachodnich 
są ubezpieczenia socjalne. Obciążenia socjalne 
na Ziemiach Zachodnich przekraczają wszelkie 
możliwości gospodarcze rolnictwa.

Jeżeli porównać obciążenia przedwojenne 
w jednem tylko ubezpieczeniu cliorobówem, t. j. 
na rzecz Kas Chorych z obciążeniem obeeuem, 
używając jako miernika średnią cenę żyta w 
r. 1913/14 i w roku 1931, to wzrost składek 
jest niemal kilkakrotny. Do jakiej wysokości 
dochodzi przerost tych obciążeń, jak one nisz­
czą warsztaty gospodarcze, dowodzą olbrzymie 
kwoty wyciągane, z życia gospodarczego społe­
czeństwa. Jeden hektar roli w Zachodniej 
Polsce, jest obciążony średnio na rzecz tych 
świadczeń socjalnych kwotą wyższą, niż wyno­
szą podatki państwowe i komunalne na ten 
1 hektar razem wzięte, pozatem, jeśli rozwa­
żać to kolosalne zadłużenie rolnictwa, przemy-

Co do podatku gruntowego, od nieru­
chomości i majątkowego uprawnienia m:- 
¡nistra skarbu są bardzo małe, albo też wca­
le ich niema. Podatek majątkowy może 
być umorzony w razie stwierdzenia bez­
względnej jego nieściągalności, podatek 
gruntowy w razie klęski żywiołowej.

Co do podatków samorządowych mini­
ster nie posiada tego rodzaju uprawnień.

Kary za zwłokę mogą być zniesione 
wraz z umorzeniem podatku, od którego 
są wymierzone, nie inaczej.

Tam, gdzie ustawodawca mógł się oba­
wiać, że wymiar może być błędny, dał 
władzy wykonawczej większe uprawnienia. 
Kary za zwłokę albo się należą, albo się 
nie należą, tu więc ta potrzeba nie zacho­
dziła.

Podatki samorządowe były określone u- 
stawewo z początku w sposób umiarkowa­
ny, dopiero późniejsza praktyka stworzyła 
szereg wyjątków i zrobiła z tych podatków 
poważne obciążenie.

Moźnaby zarzucić, że jednak dla podat­
ku majątkowego nie udzielono ministrowi 
takich uprawnień. Ale podatek majątko- 

go entuzjastycznym zwolennikiem ideologji 
Marszalka Piłsudskiego. Stal się też po woj: 
nie jednym z wybitniejszych szermierzy tej 
ideologji oddając na jej usługi swą bogatą wie 
dzę i su-e wytrawne pióro. Zwłaszcza w cza* 
sach przebujalości sejmokracji l grząźnięcia 
idei państwowej iv chaosie rozgrywek par ty j; 
nych, śp. red. Ehrenberg rozwinął nader aktyw 
ną działalność publicystyczną i smagał biczem 
swego ostrego stylu tych, którzy zaprzepaszcza 
li dorobek ideowy Twórcy niepodległości

W swej pracy nie ograniczał się jednak do 
obserwacji naszych stosunków wewnętrzno — 
politycznych. Przez swe gruntowne studia i 
niezmordowaną lekturę sial się jednym z naje 
wytrawniejszych znawców zagadnień polityki 
europejskiej i światowej. W tym też kierunku 
ostatnio intensywnie pracow-ał, gdy postaswlo* 
no go w 2 centrach tej polityki: w Paryżu i 
Genewie

Zmarl po pracowitym, stale służbie publicz 
nej poświęconem życiu, zostawiając wielką Im 
kę w publicystyce politycznej i żal z powodu 
przedwczesnej straty wiernego strażnika idei 
państwowej u’ naszem piśmiennictwie.

• ♦

Do ,,Gazety Polskiej", której ś. p. Ka­
zimierz Ehrenberg był współpracownikiem 
i korespondentem z Genewy i Paryża prze­
słaliśmy depeszę następującą:

,.Głęboko odczuwając niepowetowa­
ną stratę poniesioną przez naszą prasę 
z powodu śmierci śp. Kazimierza Ehren­
berga przesyłamy wyrazy prawdzwege 
współczucia.

Wydawnictwa: „Dzień Pomorski“, 
„Dzień Bydgoski“, „Dzień Grudziądzki“, 
„Gazeta Gdańska“, „Gazeta Morska“, 
„Głos Wągrowiecki“, „Głos Obornicki", 
„Dzień Kujawski“, Nadgoplanin“.

s,łu i handlu na rzecz świadczeń socjalnych, 
wynoszące w końcu r. ub. około 30 iniljonów 
złotych tylko w dwóch województwach zacho­
dnich, trzeba przyznać, że w przeroście obcią­
żeń socjalnych leży główne źródło pogłębienia 
te30 kryzysu. Stąd wynika konieczność pań­
stwowa wydatnego zmniejszenia tych obciążeń 
oraz ustalenia racjonalnego systemu wymiaru 
ciężarów socjalnych.

Można twierdzić, żc unormowanie powyż­
szego zagadnienia będzie jednym z skutecz­
nych sposobów zwalczania kryzysu. Zmniej­
szenie bezrobocia jest również w dużym stop­
niu zależne od wysokości obciążenia świadcze­
niami socjalnemi. Pracodawca bowiem rolny, 
przemysłowiec, czy kupiec zmuszony jest redu­
kować robotnika najczęściej z powodu wyso­
kich obciążeń socjalnych.

O ile w latach dobrej konjunktury gospo­
darczej dla rolnictwa ubezpieczenia i« .utrufc 

wy, kiedy był uchwalany, wydawał się 
wprawdzie ciężkim, ale zupełnie ściąga* 
nym. Wydawało się, że z powodu liadmier 
nego szacunku naszego bogactwa narodo­
wego podatek majątkowy będzie mógł być 
utrzymany w pierwotnych granicach, n‘e 
przekraczających 13 pr., że każdy będzie 
go mógł zapłacić. Szczególnie dla fortun 
średnich podatek był wysoki, ale nie prze­
rażający.

Praktyka wykazała, że ustawodawca był 
w błędzie. Na to, aby wykonać ustawę, 
trzeba było posuwać się do stawek u esły- 
chanych.

KROK NAPRZÓD.
Był postawiony zarzut, że ustawa daje 

możność faworyzowania jednych płatni­
ków z krzywdą ćnnych; zarzut taki jest je­
dnak zupełnie niepoważny. Już obecnie 
minister skarbu ma możność umarzania bar 
dzo znacznych sum z tytułu podatku docho 
dowego czy majątkowego, od jego też woli 
zależy powstrzymywanie ewentualnych 
egzekucyj, czyli możność faworyzowania 
istniałaby już i dziś. Nie ma natom ast 
możności systematycznego stosowania ulg 
i tę właśnie możność prostego, logicznego 
stosowana ulg stwarza obecny projekt. Do­
tychczas np. kar za zwłokę nie można u- 
marzać bez umorzenia właściwego podat­
ku, niekiedy zaś kary te przekraczają sam 
podatek. Obecny projekt, pozwalając na 
umorzanie kar, umożliwi stosowanie tego 
względem tych podatników, którzy lepiej 
wywiązywać się będą ze swych zobowiązań. 
Np. kto wcześniej uiści na’fiżność, temu, ja­
ko premję można będzie część zaległości 
umorzyć. Ustawa nie pogarsza, więc w ni- 
czem, a przeciwnie we wszystkiem polep­
sza obecny stan rzeczy.

Istotnym celem ustawy jest umożliwie­
nie prawidłowego wpłacania podatków i u- 
porządkowanie tej dziedziny w ten spo­
sób, aby umożliwić prawidłowe i energicz­
ne ściąganie należności, i -aby w ten sposób 
nie pozwolić na powstanie nowych zaległo­
ści.

Program prac 
Kas Komunalnych

W Warszawie w dn. 24 bm. odbędzie się 
posiedzenie rady związków Związku Komunał 
nych Kas Oszczędności pod przewodnictwem 
prezesa Jułjana Zdanowskiego. Na porządku 
dziennym są następujące spraw-y: polityka fi-- 
nansówa Kas Komunalnych, sprawozdanie 
z działalności kas za rok 1931, wybory prezy» 
djum oraz program prac na rok 1932. Spc* 
cjalną uwagę rada poświęci polityce kredyto? 
wej Komunalnych Kas Oszczędności w szcze 
gólnośei zaś rozpatrzy sprawę wysokości od 
setek pobieranych przez kasy.

Przejazdy szeregowych 
na kolejach

Minister komunikacji w purożumienit. 
z ministrem spraw wojskowych wydał zarząs 
dzenie w sprawie kontroli na peronach kolejo­
wych i w -wagonach niezawodowych śzerego» 
wych. W ostatnich czasach stwierdzono, że po 
skasowaniu 50 proc, ulgi przy przejazdach 
szeregowych na podstawie przepustek, często* 
kroć udają się oni w podróż wogólc bez. bile 
tów. W zĄviązku z.tem minister komunikacji 
polecił obostrzyć kontrolę przy wpusżczahiu 
szeregowych niezawodowych na perony, ora/ 
przeprowadzać w miarę potrzeby doraźne kqn 
troić w wagonach i na stacjach wejściowych.

dniały prawidłowy rozwój krajowej produkcji, 
to w chwili obecnej podcinają wprost egzysten­
cję warsztatów wytwórczych. Jasnem jest rów­
nież, że utrzymywanie nadal tych ciężarów w 
wysokości nienaturalnej, niedostosowanej do 
możności płatniczej społeczeństwa, pozatem, że 
może podciąć rolnictwo, przyniesie za sobą za­
łamanie się finansowe instytucyj uhezpiecze 
niowych w konsekwencji wstrzymania przyph 
wti składek.

Groźna sytuacja wymaga środków zarad­
czych. Należy zreorganizować system ubezpn 
czeń społecznych ku czemu zmierzają i 'czy: 
niki nasze z uwzględnieniem memorjałów org: 
nizacyj rolniczych. Innej drogi wyjścia niemi- 
Posunięcia liządii w tej dziedzinie im więee 
będą zdecydowane tern większe i lepsze wyda 
dzę skutki.. Najważniejszą jest dziś kwestia 
doraźnych redukcji ciężarów socjalnych.

I 1 I
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PtęCdziesięcio lijs. armja rezerwowa 
Powstańców i Wojaków 

siać będzie na siraży Pomorza
I

Zarząd Główny Zw. Powstańców i Woja# 
ków O. K. XTH za podpisami prezesa ppłk, 
rez. Mielżyńskiego, sekretarza Kuklińskiego i 
skarbnika Sempińskiego wydal do swych człon 
ków poniższą odezwę:

Druhowie Powstańcy i Wojacy! Stanął za 
nami 12#ty rok istnienia Związku, rok może 
najintensywniejszej pracy a szczególnie najbar. 
dziej zaognionej walki wcwnętrzno#organiza* 
cyjnej.

XV ubiegłym roku zerwaliśmy bowiem z mo 
notonną i -wzajemnie adoratorską pracą, która 
w szeregu lat poza małymi wyjątkami ćwiczeń 
lub innej pożytecznej pracy dla Państwa, w 
szeregach naszych trwała. Interes Państwa wy# 
magał, gdy coraz bardziej wróg wyciąga rękę 
po nasze ukochane i odwiecznie polskie Porno# 
rze, by z tym stanem jaki był, zerwać, i za# I 
cfzierzgnąć węzły z naszą armją czynną, która 
jedynie powołana jest do szkolenia wojsko# 
wego członków organizacyj pplwojskowych, 
do których w pierwszym rzędzie na tutejszych 
rubieżach należał nasz związek.

By zmienić kierunek pracy naszej i dać mo# 
żność armji czynnej zajęcia się naszemi od# 
działami, zmienić trzeba było podstawę istnie* 
nia Związku, tj. statut. Stało się to za zupełną 
zgodą wszystkich naszych delegatów reprezen* 
tujących całość Związku, na Walnym Zjeździe 
Delegatów 22#go marca 1931 r.

XV następstwie tego stała się też rzecz inna, 
napiętnowania i pogardy godna, gdyż znaleźli 
się i tacy, którzy uznali, źe nadeszła chwila, 
by sprowadzić Związek na swoje podwórko 
partyjne. XVyźej postawili oni dobro partji, 
aniżeli dobro Państwa, za które wyście krew 
przelewali. Do podobnego czynu posunąć się 
mogą tylko tc jednostki, które trudu wywal# 
czenia Polski z orężem w ręku nie znają. Prze# 
to pobudki, które nas skupiły w tej wojackiej 

• rodzinie, dla nich są obce. — Zabrali się do 
wywrotowej roboty, głosząc demagogiczne ha# 
sła, tylko wywrotowców społecznych godne, 
a praca ich była i jest suto opłacana pieniędz# 
mi partyjnemi z jeduej strony, a z drugiej mo# 
cno zasilana nawet funduszami i agentami wro 
gich nam sąsiadów-.

XV tej walce zdaliście Druhowie egzamin i 
pokazaliście, że dobro Państwa stawiacie ponad 
dobro partji, i żc nie pozwolicie marnotrawić 
waszego dorobku powstałego z trudu i krwi 
waszej i waszych braci, których kości tleją na 
dalekich polach walk.

XVyszliśmy z tej walki zwycięsko, bo mala 
tylko garstka i to tylko w nieświadomości 
swojej dala się tym płatnym menerom partyj# 
nym obalamucić, Pokazaliście, żc kochacie Pol 
skę i mundur żołnierza polskiego, w który 
przyodziani wytykaliście- bagnetem granicę, 
wywalczając Niepodległość Polski.

Wdzięczna w-am za to Armja Polska nie 
szczędzi trudu i sił, i stanęła bratersko w sze# 
regach w-aszych do pracy nad przygotowaniem 
do obrony stale a dziś bardzo zagrożonych 
granic Pomorza.

Bilans pracy waszej za rok ubiegły nie koń 
czy się jakąkolwiek cyfrą politycznych zja# 
•zdów urządzonych na cześć politycznie zaanga 
żowanej osoby, zbieraniny różnych związków 
nakrytych zrabowaną nam czapką wojacką 
lecz kończy się cyfra dokonanej pracy dla 
ugruntowania mocarstwowego stanowiska Pol# 
ski.

Mimo różnych trudności, jak brak funduszy 
■i szczególnie wrogiej agitacji zorganizowanych 
naszych przeciwników-, zdołaliśmy przez pc# 
święcenie wasze i zrozumienie sprawy, przy» 
stąpić do zrealizowania istotnych celów prze# 
prowadzonej reorganizacji, t.j. do przygotowa» 
uia Związku jako przedniej straży zachodnich 
rubieży Polski, na wypadek potrzeby obrony 
granic. Dowodem tego są: Przeprowadzone w 
ostatnich trzech miesiącach prócz ćwiczeń i 
wykładów lokalnych placówek, większe ćwi# 
.rżenia połowę w ll#tu powiatach, w których 
niejednokrotnie mimo rzęsistego 
ostrego zimna w większej części w 
cnej, brało udział 8.000 członków».

Milo było nieraz patrzeć, gdy
musu stał w szeregu podeszły wiekiem i znę# 
kany szarą codzienną pracą wojak, w żołnicr# 
skim mundurze, i ze zrozumieniem pouczał 
syna swego, jak w rzeczywistym boju postępo* 
wać trzeba.

Cześć XVam Druhowie! za poniesiony trud 
w ulewna., deszczową niedzięle, karnie i ofiar# 
nie spędzoną na polach Bialochowa pod Gru# 
dziądzęm, zimną deszczową noc na polach po.l 
Tucholą, XVągrowćem, Chodzieżą, siarczyście 
mroźną na polach Wyrzyskich i Sępoleńskich, 
zaś wszystkim innym za odmówienie sobie swo 
bodnej chwil* wypoczynku i dalekie nieraz

marsze w ostatnie słoneczne niedziele prawdzb 
wej jesieni polskiej.

Niech zapoczątkowana przez was praca 
doda bodźca do chętnego kontynuowania jej 
w roku bieżącym, a szczególnie zbudzi tych, 
którzy obałamuceni przez szkodników żywo» 
tnych interesów dobra i bezpieczeństwa na» 
szych zachodnich granic z szeregów naszych 
wystąpili, lub też dotąd jeszcze luzem chodzą.

Głównym naszym celem na rok bieżący, to 
stworzenie 50.000#nej armij rezerwowej, nie 
rozpolitykowanej, ale umundurowanej, z bronią

w ręku, gotowej do ewentualnego wyparcia 
wroga, stale czyhającego na nasze odwiecznie 
polskie ziemie.

Jeżeli będziemy wewnętrznie zgodni i kar# 
ni, to nie trudno będzie nam urzeczywistnić 
nasze dążenia. Pamiętajcie, że jakiekol# 
wiek przeszkodzenie w tej robocie, pochodzi 
tylko od wewnętrznych szkodników politycz# 
nych i wrogów zewnętrznych i wewnętrznych 

! Polski. XVróg nie śpi i stale się przygotowuje, 
I bądźmy więc gotowi do czynu — „Wrogom na 
I pohybel, Polsce na chwałę“.

lifcie tyl^ro
>

I

(fina 

xnanc x swej jakości 
z fBrowaru

W. ^ommer 
^rudsipd^.

deszczu i 
porze no#

bez przy#

Dokumentu potrzebne emigrantowi 
powracającemu do kraju

Urząd Emigracyjny podaje do wiadomości 
pośrednictwem Syndykatu Emigracyjnego, 
w związku z wzrastającem bezrobociem 

zagranicą, część robotników polskich wraca do 
kraju.

Robotnicy zwolnieni z pracy i powracający 
do kraju, winni przed wyjazdem zaopatrzeć 
się w świadectwa pracy, zawierające: l) nazwę 
zakładu pracy i określenie charakteru przed# 
siębiorstwa; 2) nazwę miejscowości, w której 
zakład pracy znajduje się; 3) datę wystawienia 
świadectwa; 4) imię i nazwisko robotnika, zwoi 
nionego z pracy (bezrobotnego); 5 )datę przy* 
jęcia i zwolnienia z pracy, względnie czasokres 
pracy i datę zwolnienia z pracy; 6) wysokość 
otrzymywanego zarobku; 7) podpis pracodaw» 
cy; 8) wskazanie ogólnej liczby pracowników, 
zatrudnionych przez dane przedsiębiorstwa lub

za 
że

zakład pracy w okresie, w którym pracował 
bezrobotny .

Powyższe świadectwa pracy muszą być za* 
legalizowane przez a) lokalne władze admini# 
stracyjne pierwszej instancji lub władze sądo# 
we, na terenie których znajduje się przedsię# 
biorstwo, w którem zwolniony robotnik pra# 
cowal, b) względnie przez instytucje państwo* 
we lub inne publicznoprawne ubezpieczenia 
na wypadek braku pracy, albo oficjalne urzędy 
pośrednictwa pracy, c) przez właściwy konsu# 
lat polski.

Dokumenty te dadzą podstawę reemigrant 
towi — nie później, niż w dwa miesiące po roz 
wiązaniu ostatniego stosunku najmu pracy — 
do wszczęcia starań we właściwym Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy o uzyskanie zasiłku z fum 
duszu bezrobocia.

fFijIlio dzisiaj Jeszcze 119
jprxyjmuioi listowi naszego dziennica
■HMMRn na miesiąt marxcc.

Z zebrania Radu Powiatowe! BBWR. 
w Kartuzach

XV sobotę 20 b. m. zebrała się w salce posie# 
dzeń Kaszubskiego Dworu Powiatowa Rada 
BBXVR. w ilości około 60 osób. Wiceprezes p 
Kaleta w zastępstwie nieobecnego z powodu 
choroby prezesa p. Lewińskiego przywitał p. 
starostę Czarnockiego, sekretarza XVojewódz# 
kicj Rady B. B. XV. R. p. mjr. Schaba z Totu# 
nia oraz delegatów. Następnie zabrał glos p. 
Starosta i w mocnych słowach podkreślił ko# 
nieczność współpracy z Rządem podnosząc, 
że dążeniem wszystkich obywateli winno być 
jedno hasło, jedna idea: Mocarstwowe państwo 
o mocarstwowej sile i potędze!

Kierownik sekretarjatu p. Jasiński w dłuż* 
szym referacie zilustrował pracę zreorganizo#

wanej Pow. Rady U. B. XV. R. Rada ma na.» 
stępujące sekcje: 1) samorządowa, 2) osadni# 
cza, 3) rolnicza, 4) robotnicza, 5) kupiecka, 6) 
urzędnicza, 7) młodzieży, 8) ruchu kobiecego, 
9 rzemieślnicza, 10) inwalidów wojennych, 11) 
lekarzy i adwokatów, 12) organizacyj społe# 
cznych.

Po obszernem sprawozdaniu sekretarz Rady 
wojew. BBXVR. p. Schab wygłosił referat o 
celach i zadaniach Bloku. W ożywionej dyskutf 
sji zabierali glos p. p. Kaleta, Sarach, Szmyt, 
Samson, Konkol, Meyer, Sieracki, Kwidziński.

Po wyczerpaniu porządku obrad i odśpie« 
waniu zwrotki „Boże cpś Polskę“ p. wicepre# 
zes zamknął zebranie.

Zapowiedział Zonie zemsię po wyjęciu 
z wlezienia

$. O. w Siorogardzie skazał szalkę włamywacza na wlezienie
Lfb soboty przed Sądem Okręgowym w 

Starogardzie zakończył się sensacyjny pro­
ces przeciwko 10 włamywaczom oskarżo­
nym o szereg włamań. Po dwudn‘owei roz­
prawie, w czasie której przesłuchano 35 
świadków skazan» zostali: Krzywkowski 
Feliks z Nowego Cisa na 10 lat ciężkiego 
więzienia, Krzywkowski Jan na 7 lat cięż­
kiego więzienia, Stolarczyk Wacław z Ka- 
lisk na 10 lat ciężkiego więzienia, Knopa 
Kazimierz z Byton ta 5 i pół roku ciężkie­
go więzienia, Mucha Władysław z Nowego 
Cisa na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na 3 lata, Brzeziński Teodor na 2 la­
ta więzienia.

Wielki poiar pod 
Chełmnem

Straty wunosra 90 ters. zl.
W ub, wtorek o godz. 3 powstał po­

żar w majątku Wrocławki, pow. chełmiń­
ski właściciela Wojnowskiego Bronisława. 
Ogień zniszczył stodołę, 1 młockarkę, 250 
ctr jęczmienia, 300 fur koniczyny, 300 fur 
słomy, i 2 wozy robocze wyrządzając szko­
dę na sumę 90.000 zł. Spalony objekt był 
ubezpieczony na taką samą sumę w Pom. 
Stów. Ubezp. w Toruniu. Przyczyny po­
żaru narazić me ustalono.

Za paserstwo zostali skazani; Dobka 
Bolesław z Dąbrowic na 3 miesiące więzie­
nia z zaw. na 3 lata, Machnikowski Fran­
ciszek z Chwarzenka na 3 mieś, więzienia 
z zaw. na 3 lata, Węsierski Franciszek zc 
Zblewa na 3 miesiące więzienia z zaw. na 
3 lata, oraz Szaratin Maksymilian zc Zble- 
wa na 6 mieś, więzienia.

Herszt bandy Krzywkowslc Feliks po 
wysłuchan;u wyroku zwrócił się do obec­
nej na sali rozpraw żony słowam.':

— ,.Tyś mnie zdradziła wraz zc swy­
mi kochankami, którzy cię namówili do te­
go, ale zemsta moja nie minie cię nawet za 
lat 10.

—mi i ■ i

Programu ramowe
Czwartek, dnia 25 lutego 1932 r.

Warszawa: 1120 Kom meteor. GL Wojsk. 
Przegląd Prasy Polskiej; 11.58 Sygnał czasu;
12.10 Urz. kom. PIM; 12.15 Odczyt pt. ,Azot 
przy uprawach, wiosennych“, wygi. inż. St. Łi# 
gmna; 12.35 18 koncert szkolny z Filh. Warez, 
zorganiz. przez Wydz. Ośwr. i Kult. Magistra# 
tu m. st Warsz. wespół z P. R. Wyk.: Ork. 
filh. pod dyr. J. Ozimińskiego, J. Hąpertowa 
(mspor.), M. Dąbrowski )forte»p.) i XVL Racz» 
kowski (akomp.). Słowo wstępne wypowie St. 
Natanson. XV programie utwory Beethovcna;
14.45 Pieśni w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej; 
15.05’ Kom. gospodarczy oraz giełda pieni;

15 Komunikat LOPP-; 15.25 „Wśród ksią# 
przegląd najnowszych wydawnictw omó 

wi prof. H. Mościcki; 15.45 Kcrm. Centr. Biura 
Hydr, dla żeglugi i rybaków; 15.50 Program 
dla dzieci starszych: a) Felieton Benedykta 
Hertza p. t „Osioł“, b) Obrazek Ewy Żarem# 
biny pt. “Pali się w pieou“; 16.20 Franouskiz 
1640 Muzyka lekka w wyk. ork. E. Lorand;
17.10 Odczyt z Krakowa; 17.35 Koncert kam. 
Wyk.: Warsz. Kwartet Smyczkowy; 18.50 Ro* 
zmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
19.30 XViadomości sportowe; 19.35 Piosenki w 
wyk. Pilar Arcos; 19.45 Pras .Dzień. Radj.; 
20.00 Feljcton p. t. „O przemyśle, ludowym/, 
wygł. red. T. Garczyński; 20.15 Muzyka lek# 
ka. XVyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota 
i M. Rentgen (piosenki przy akomp. gitary);
21.45 Fcljeton p. t. „Rekordy w lotnictwie“, 
wygi. p. R. XValczak; 22.00 Pieśni w wyk. 3. 
Raczyńskiej. Akomp. L. Ursteiu; 22 30 Dod. 
do Pras. Dz. Radj.; 22,35 Urz. kom. PIM. i 
kom. policyjny; 22.40 Muzyka tan. zc Lwowa.

Kraków: 17.10 „Pojęcie piękności i higje# 
ny skóry w przebiegu stuleci“, wygł. prof. dr. 
Franciszek XValter; 2015 XVicczór muzyki sy# 
nagogelnej.

Katowice: 19.20 „Pomysły naukowe a rze# 
czywistość“, wygi. prof. dr. XV. XVilkosz.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
c dnia 23 Ii. 1932 

Tranzakcje Sprzedał
WALUTY.

Dolary St. JSjedn. • • •
DEWIZY.

r.
Kupno

8,89’A-W/t

*

Dalsze aresztowania podpalaczy
na Pomorzu

W związku z liczuemi pożarami jakie 
nawiedziły Pomorze w latach ubiegłych 
władze śledcze wszczęły energiczny do­
chodzenia przez specjalną lotną brygadę 
najpierw w powiecie lubawskim, a obecnie 
prowadzone są dochodzenia w pow;ecie 
chojnickim, które raz po raz wynoszą na 
światło dzienne. zbrodnie podpaleń doko­
nane niejednokrotnie przea paru laty

W marcu 1929 roku powstał pożar w 
zagrodzie rolnika Piechowskiego Dominika 
w Orliku. Ogień zniszczył wówczas słodo­

łę i wozownię.
Przeprowadzone natychmiast dochodze­

nia, nie ujawniły faktycznej przyczyny po­
żaru.

Obecnie w związku z prowadzoną akcją 
przeciwpożarową na terenie powiatu choj­
nickiego -ujawniono w sprawie tej pewne 
poszlaki wskazujące na zbrodnicze podpa­
lenie z chęci zysku asekuracyjnego, przez 
poszkodowanego.

Na podstawie zeznań świadków obcią­
żających tak poszkodowanego Piechpwskie-

124,61-123.99

4 « b • • •

» • • * • • 4

. a • 4 * « •

Belgja
Białogród 
Bukareszt 
Jdańsk 
Holandia
Kopenhaga...........................
uondyn .•»»»>»» 
Nowy York »•»••• 
Nowy York telegr. » • • » 
Paryż 
Praga . . 
Sztokhnbń
< zwa] car ja 
Włochy .
Berlin (w obrotach uieolic.) <

4 a M • 4 «

a

361,90-360.10

31.12—30,82

8 94— 8.90
35 19— 35,01
26,45- 26,33

174,53—173.67 
46,73—46,27 

211.50

go jak również szwagra jego Warnke Igna­
cego, zostali oni przytrzymani i odstawieni 
do prokuratury S. O. w Chojnicach, po- 
czem osadzeni zostaii w areszcie śledczym. 
Dalsze dochodzenia w toku.

i i1
1
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KRONIKA
czwartek TORUN

25 Kalendarzyk rzym.»kat. 

'ufigo środa Macieja Apost. 
Czwartek Cezarego W.

— Stan wody w Wiśle z dnia 23. 2.: Zawis 
chost +1,50, Warszawa +1.45, Płock +1,39, 
Toruń +1,65, Fordon +1,48, Chełmno +0*36, 
Grudziądz +0.55, Korzeniewo +1,22, Piekło 
+0.98, Tczew +1.68, Einlagc +2,42, Schicwen» 
horst +2,64.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 24 
b. rn. włącznie dyżuruje apteka „Radziecką“, 
ul. Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Środa 24 hm, godz. 20 „Carewicz“. 
Czwartek 25 bm. godz. 20 „Dożywocie“.
Piątek 26 bm. godz. 20 „Dożywocie“.

Repertuar kin:
Pałace, ul. Mickiewicza „Ćmy nocne“. 
Światowid, ul. Prostą — „Ułani, Ulani". 
Mars — „Graj cyganie*.
Lux. ul. Strumykowa — „Milcstki księcia 

pana".
Corso — „Nieposkromiony*.

M O iżwfehw?
Warszawska 

-om jierwszyw Polsce 
Wielki czarujący film węgierski w to akt 

„Grai Cyganie**
W roi. gł. Marta Eggert, Paweł Jiuor, 
Mercedes Zoinbory. Aleks. Pcthes, Lu» 
dwik Gardonyi. Reżyserja .• Bela Gaal. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu naplvnn’ej- 
szej wegieiskiej orkiestry cygańskiej ALEKSAN­
DRA BURY, oraz zespołu ork. svmf. „HUNIA ‘. 

NADTO NADPROGRAM.

„<Srai Cyganie

seansów u flodz 17.15 19-tej i 21-.ej 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.70 
zysty decbfid przeznaczony na da'sn liudswe .. O O M U Z O Ł, N < Ł R Z A«*

„Nowiny Toruńskie“ 
znowu przed sądem 
Wydział odwoławczy tutejszego Sądu Okrę 

..owego rozpatrywał ostatnio sprawę apelacyj 
ą przeciwko Ciesielskiemu red. „Nowin** z 

oskarżenia kolejarza Kochanowskicg'0, o osz» 
ć/ęrsrwó w druku.

Osk. Ciesielski w szeregu artykułów za» 
ZuLil kolejarzom m. in. i maszyniście Kocha» 

nbwskiemu uprawianie szmugi'u tytoniu i jed» 
wabiu z Niemiec do Polski.

Na odbytej rozprawie przed Sądem Grodz 
kim Ciesielski skazany, został za rozsiewanie 
lalszywyćli i nieprawdziwych faktów o Ko* 
cha-iion skim, na 7 dni więzienia..

\v wyniku przeprowadzonej w dniu wczo» 
¡ajszym naskutek wniesienia apelacji; roz» 
prawy, trybunał któremu przewodniczył sę» 
dzia dr. Piziewicz zatwierdził wyrok pierwszej 
nstancji w całej rozciągłości, zasądzając po» 

•nadto oskarżonego na ponoszenie kosztów są* 
d owych.

l!c listów wussjia Toruń? 

dUG» W Kil. SfligClEl »1
Według danych statystycznych Urzędu 

Pocztowego w Toruniu, ruch pocztowy, telegra» 
liczny i telefoniczny w miesiącu styczniu przed» 
stawia się jak następuje: wysiano z Torunia 
844.745 listów, 23.831 przesyłek poleconych, 
3648 paczejc, 1575 przesyłek za pobraniem. 
Przekazów pocztowych i telegraficznych nada» 
no w tym czasie 8.050 na ogólną sumę 870.103 
złotych. Wpłat i wypłat P. K. O. 13.853 na sus 
inę 2.872.264 zł.; czasopism wysłano z Torunia 
160.851, telegramów 2.238, rozmów telefonie/» 
nych miejscowych zanotowano 731.343, zamiej» 
scowych 12.600.

W tym czasie nadeszło do Torunia 666.186 
przesyłek listowych, 28.123 listów poleconych, 
4.668 paczek, 2108 przesyłek za pobraniem, prze 
kazów pocztowych i telegraficznych 9.473 na 
sumę 644.747 zł., wpłat i wypłat P. K. O. 
4.147 na sumę 500.511 zł., czasopism 63.052. Te» 
legramów nadeszło 2.070.

« icairu
— „Bądź moim stryjem“. W sobotę dnia 

27 bm. premjera ostatniej nowości scen eu­
ropejskich, przemiłej komedji E. Foeldesa 
„Bądź moim stryjem“ (Żabka). Rola ,,Żabki" 
daje rozlegle pole popisu p. J. Porębskiej — 
której głównymi partnerami będą pp. dyr. 
Benda i reż. Wasilewski. Pozostałą obsadę 
tworzą pp. Malkowska»Kozłowską„ Królików» 
ską, Chaniecka, Helle, Lenczewski, Cornob’s, 
Hańcza, Dębowicz, Jaroń itd. Sztuka ta świę» 
ila ostatnio wielki sukces w Poznaniu. To* 
uń wystawia ją jeszcze przed premjerą war» 

szawską.

Potworne morderstwo w rupieciarni 
przy ulky Kopernika 

przed Sądem Apelacuinym
Przed tutejszym Sadem Apelacyj^ 

nym rozpoczęła się w dniu wczoraj» 
szym ponowna rozprawa przeciwko 
sprawcom potwornego morderstwa 
popełnionego w dniu 27 czerwca ub. 
roku na osobie Mci ty Pohl, właściciel 
ki rupieciarni przy ul. Kopernika Ste­
fanowi Lewandowskiemu i Romanowi 
Konarskiemu.

Do jakiego stopnia potworne to 
morderstwo zaprzątnęło umusly sze­
rokich rzesz — świadczy niezwykle 
tłumny udział publiczności w wczo» 
rajszej rozprawie apalacyjnej.

Trybunałowi przewodniczył sędzia 
S. A- Sosiński. jako wotanci zasiadali 
sędziowie S. A. Stachowski i Kolarz. 
Oskarżał wiceprokurator S. A. Bień* 
kowski. Obrony podjęli się adwokaci 
Niklewski i Dr. Jezierski.

l życia Związku Restauratorów 
Wusląpienle ze Związku Zrzeszeń Oospsdarczuch 

Sprawai obmTiki cum eraefi
M lokaiu „Crospody“ przy ul. Sukienniczej i Gosp. Zebrani upcrważniii Zarząd do

odbyło się w dnia wczorajszym plenarne ze» 
branie Związku Restauratorów właścicieli ho» 
tell i kawiarń w Toruniu. Zebraniu w którcm 
udział wzięli p, radca Ratajaki z ramienia Iz* 
by Przcm»Handlowej, oraz red Danielewski 
jako przedstawiciel ,Dnia“ przewodniczył pre 
zes Związku p. Penkalla.

Po załatwieniu formalności wstępnych i 
od czytania protokółu z ostatniego zebrania 
przez sekretarza p. Hermanówskiego zalatwio 
no szereg spraw administracyjno+asowych, — 
poczem omawiano sprawę nowego statutu To* 
warzystwa, W wyniku obszernej dyskusji po 
lecono Zarządowi szczegółowe opracowanie 
statutu i przedłożenie go nadzwyczajnemu 
walnemu zgromadzeniu do zatwierdzenia.

Dłuższą i ożywioną dyskusję wywołała 
.sprawa składki pogrzebowej. W dyskusji za» 
Bierali głoś m. in. pp. Gósliński, Wittk, Neu». 
mam. Nalaskowski, radca Wojdak, Hermanów» 
ski, i in. Po wszechstronnym omówieniu spra» 
wy postanowiono podwyższyć dotychczasową 
składkę pogrzebową z 3 na 5 zł. od każdego 
członka w wypadku śmierci. Równocześnie po* 
wzięto uchwałę, żc kasa pośmiertna Tow. w 
wypadku śmierci wypłacać będzie 350 zł. ro» 
dżinie zmarłego członka.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę 
wystąpienia Związku ze Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych. Po krótkiej dyskusji w której 
poszczególni mówcy wskazywali na bczczyn» 
ność Związku Zrzeszeń Gosp. postanowiono 
jednomyślnie wystąpić ze Związku Zrzeszeń

f ¡m
— Podziękowanie. Wszystkim, którzy oka» 

zali wiele przychylności i pomocy przy urzą« 
dzaniu świetlicy Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju, a przedewszystkiem 
ks. dziekanowi Sienkiewiczowi za ofiarowanie 
pięknego krzyża, p. rotmistrzowi Jabłońskiemu 
Za wydatną pomoc, firmie Phillips, ul. Mosto* 
wa 16 za bezinteresowne zainstalowanie radja, 
Frmie „Flora“ za bezinteresowne, dostarczę» 
nic drzewek dekoracyjnych, składa Zarząd 
Koła Lokalnego Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju serdeczne wyrazy 
podziękowania.

— Rekolekcje zamknięte. Sodalicja Ma» 
rjańska w Toruniu urządza od środy dn. 30 
marca do niedzieli 3 kwietnia rekolekcje zam* 
knięte u s. s. Wlncentek — Zakład Marszałka 
Focha v< Inowrocławiu. Udział w rekolekcjach 
wraz z całodziennym utrzymaniem zą cały 
okres 16 zl. Zgłoszenia z zadatkiem 5 zł, 
nadesłać należy punktualnie do dnia 4 marca 
na ręce p. Bukiewiczówny, Toruń, Rybaki 5!. 
Zarząd.

— Odczyt. We czwartek 25 bin. wygłosi 
p. dr. Roman Lutman w Toruniu w auil Pań» 
stwowego gimnazjum męskiego odczyt pt. „Po» 
łożenie gospodarcze Prus Wschodnich“. Po» 
czątek o godz. 20. Wstęp dla dorosłych 20 
gr, dla młodzieży 10 gr. Niewątpliwie ten 
wysoce aktualny temat zainteresuje szerokie 
kola naszego społeczeństwa.

— S. M. P. przy kość. N. M. P. Niniej» 
szera zawiadamiam szanownych druhów, iż 
dnia 24 bm. odbędzie się zebranie II zastępu 
o godz. 8,15. „Gotów”,

— Nadzwyczajne walne zebranie Kola Re» 
jonowego BBWP Nr. 1 w śródmieściu odbc»

Na rozprawę doprowadzono tylko 
Konarskiego, który przebywa w wię­
zieniu w Toruniu. Sad uznał stawień# 
nictwo Lewandowskiego, przebywają 
cego w więzieniu w Grudziądzu za 
zbędne. Przypominamy, że Lewandow 
ski zasądzony został wyrokiem Sądu 
Okręgowego na dożywotne ciężkie 
więzienie, Konarski zaś na 10 lat cięż# 
kiego więzienia.

Jak zamordowano Pohlową-
Zbrodnia dokonana została mię# 

dzy godziną 14 a 14,30 w sobotę dnia 
27 czerwca ub. roku. Sprawcy weszli 
do sklepu, obezwładnili Pohlową ude# 
rżeniem w głowę , poczem zabrali się 
do roboty. W pewnej chwili Pohlo# 
wa ocknęła się. Wówczas fo jeden ze 
sprawców doskoczyl do niej i przyt# 
knąwszy nóż do szyji zażąda! wyda#

zawia» 
domieuia Zw. Zrzeszeń Gosp. o wystąjpie-niu 

; zeń Związku Restauratorów.
. Z koici p, prezes Penkalla podał do wia? 
i domości zebranych treść pisma dyrekcji Mo» 
i nopolu Tytoniowego w sprawie rabatu od 
j sprzedaży wyrobów monopolu tytonio» 
{ wego. Dyrekcja Mon. Tyt. przyznała od l»go 
stycznia br. na skutek starań Związku rabat 
ud sprzedaży wyrobów tytoniowych w wyso» 
kości 7 proc., zamiast dotychczasowych 5 
proc. Następnie prezes p. Penkalla zapozsnał 
zebranych z treścią rozporządzenia Min. Prą» 
cy i Opieki Społecznej z 24 12 31 roku o wy 
kazaoh i spisach młodocianych.

W walnych głosach omawiano m. in. spra» 
wę obniżki cen za prąd. Zarząd Związku — 
jak wiadomo wystąpi! do Magistratu, z ob» 
szemic umptywowiinem pismem o obniżkę o» 
bccnych, zbyt wygórowanych opłat za prąd. 
Dotychczas jeszcze magistrat nic zajął w tej 
»■prawie żadnego stanowiska. W’ dyskusji licz 
ni mówcy wskazując na propagandę jaką ostat 
nio uprawia Elektrownią w’ Gródku w kierun 
ku zwiększenia konsumpcji prądu przez urzą» 
dzanie specjalnych odczytów i pokazów, wyra 
żali przekonanie, że najlepszą i jedynie cęlo» 
wą propagandą w tym kierunku może być je 
dynie bardzo wydatna obniżka cen za prąd.

W końcu przyjęto w poczet członków dyr. 
Browarów Toruńskich p. Kazimierza Janca.

Po wyczerpaniu porządku obrad p prezes 
Penkalla zebranie solwował.

dzie się w środę 24 bm. o godz. 1S w lokalu 
p. Pociesznickiego (restauracja 3 Korony), na 
którem zarząd dotychczasowy zda sprawozda» 

, nie ze swej działalności, oraz odbędą się wy» 
bory nowego Zarządu. Następnie kierownik 
sekretariatu p. Szałas wygłosi ciekawy referat 
Ze względu na ważność obrad przybycie 
wszystkich członków konieczne.

— Powszechne Wykłady Uniwersytetu Po» 
znańskięgo w Toruniu. W związku z przy» 
padkowp zdarzoną kolizją ogłoszonej serji 
Powszechnych Wykładów Uniw. Pozn. z serją 
innych odczytów, Powszechne Wykłady prze* 
sunięte zostają na piątki i tak wykład prof. 
Wojciechowskiego „Przyczyny upadku Polski“ 
odbędzie się w piątek 26 bm., wykład prof. 
Bykowskiego „Nasza młodzież" w piątek 4 
marca, wykład prof. Klingera „Lirycy Greccy“ 
w piątek 1 marca, wykład doc. Jedlickiego 
„Współczesna Holandja“ w piątek 18 marca. 
Reszta tj. godzina 20»ta i miejsce wykładu: 
aula gimanzjum Kopernika, pozostają bez 
zmiany.

— Na doży wianie dzieci bezrobotnych w 
szkołach powszechnych w Toruniu złożono tia 
moje ręce następujące kwoty: uczniowie IV 
kursu seminarjum męskiego 12 zł., uczenice se» 
minarjum żeńskiego 32,60 zł., uczniowie szkoły 
prywatnej Stów. Rodziny Wojskowej pan Fr. 
Kaźmierski 5 zł., p. Ewald Schultz 3 zł. Ofia» 
rodawcom składam w imieniu biednej dziatwy 
szkolnej serdeczne Bóg zapłać. P. o. Inspckto» 
ra Szkolnego (—) Leśniewski

— Kto zabrał kasetkę? W wyniku prze» 
prowadzonych przez władze śledcze docho» 
dzeń w związku z kradzieżą dokonaną przed 
kilku dniami w biurze wydziału powiatowego, 
przytrzymani zostali sprawcy tej kradzieży bra 1 

nia pieniędzy. Kiedy Pohlową oświad 
czyla że pieniędzy nie posiada mo? 
derCa uderzył ją nożem tu gardfo, — 
przecinając tętnice. Śmierć nastąpiła 
natychmiast.

Po dokonanym morderstwie, spraw 
cv, zabrawszy tylko 26 ¿1. i kilka ze: 
garków, wyszli niespostrzeżeni ze 
sklepu, zarzuciwszy przedtem zwłoki 
nieszczęśliwej ofiary starzyzną.

W drodze na dworzec podzielili 
się łupem. Zatrzymali sic jeszcze nad 
Wisłą, gdzie Lewandowski umył ręce 
i oczyścił spodnie i płaszcz z plam od 
krwi. Najbliższym pociągiem zbrod­
niarze wyjechali do Poznania.

Energiczne śledztwo władz policyj# 
nych doprowadziło, po upływie kilku 
nastu zaledwie dni do ujęcia spraw» 
ców, z których żaden nic przyznał się 
jednak do dokonania morderstwa- — 
Tak w czasie dochodzeń policyjnych 
jak i w czasie rozprawy w Sądzie 
Okręgowym, oskarżeni do zamordo 
wania Pohlowej się nic przyznali, — 
zwalając winę jeden na drugiego.

Kto zamordował?
Przesłuchany na wczorajszej roz 

prawie Konarski przedstawiając prze 
bieg zbrodni przypisuje zamordować 
nie Pohlowej Lewandowskiemu.

Twierdzi z całą stanowczością, że 
Lewandowski uderzył ja łomem żela? 
nym w głowę, a kiedv się ocknęła po­
biegł do niej i zażadał by wskazała 
kryjówkę z pieniędzmi. Usłyszał ia 
kieś urywane słowa, ęiche jęki. Wy­
padkiem tym tak był przerażony, że 
samego momentu zamordowania Po 
hlowej nie widział.

Przed zamknięciem przewodu są 
duwego prokurator wnióął o odroczę 
nie rozprawy celem zrekonstruowania 
zeznań Olejniczaka, który na poprzed 
niej rozprawie uchylił się od zeznań. 
Obrońca Lewandowskiego Niklewski 
wniósł również o odroczenie rozpra» 
wy, celem zbadania stanu umysłowe: 
go Lewandowskiego w zakładzie psy 
chjatrycznym w Świeciu. Obrońca 
Konarskiego dr. Jezierski sprzeciwił 
się odraczaniu rozprawy.

Sąd po naradzie wnioskom proku< 
ratora i adw. N. odmówił i rozprawę 
przeprowadził.

Wyrok ogłoszony zostanie iv dniu 
dzisiejszym

Po zamknięciu postępowania za 
brał glos prokurator, który analizując 
przebieg morderstwa przychodzi do 
wniosku że morderstwa dokonał bez« 
warunkowo Lewandowski- Prokura­
tor wnosi o zatwierdzenie w całej roz 
ciągłości wyroku pierwszej instancji.

Po przemówieniu prokuratora prze 
mawiali obrońcy, prosząc o zniźenje 
kary oskarżonym. Oskarżony Konar­
ski w ostatnim słowie prosi o łagod­
nie i szu wyrok.

Sąd ogłoszenie wyroku zapowie* 
dział w dniu dzisiejszym. ,

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino diwlQ^owe

Najpiękniejszy męź» 
czy zna swatał Wspa» 
nialy tenor Hiszpanii! 
Don Jose Méjico 

■Jedvnv godnv następca
Rudolfa Valentino zachwvci wszystkich 
w swym najnowszym i najwspanialszym 

iilmle Miłostki Księcia Pana
Film nic mający sobie równego pod względ, 
bogactwa wystawy, wspaniałości gry i me* 
lodjL M’lość»Melodja»Humor. Nadprogram
Ceny: loża 1.80, l. m. 1,30, Ii. 80 gr. szereg. 'O gr. 
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej. W Święta o 3 5,71 9

cia Stoccy. Przytrzymani wskazali miejsce, 
gdzie porzucili rozbitą kasetkę, z której skra.: 
dli 400 zł. Kasetkę porzucili na stosie cegieł 
przy nowobudowanym gmachu urzędu woje­
wódzkiego. Na wskazanem miejscu kasetki 
jednak nie znaleziono, przypuszczalnie ktoś z 
przechodniów zabrał Ją. Policja zwraca się a 
prośbą o zwrot kasetki za wynagrodzeniem. 
Kasetkę należy oddać w I komisarjacie polic.i 
przy ul. Wały.
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Czwartek, dnia 25 lutego 1932 r.
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Dnia 22 bm, rozstał się z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami nasz ukochany i przezacny dyrektor 

Dl Bi. Min HBI
Tracimy w Nim nie tylko gorliwego i troskliwego lekarza, ale też i przy 

; jaciela całą duszą nam oddanego — pamięć Jego w wdzięcznem sercu na zawsze 
zachowamy. SiOSItt PASIEREH I MBUAIOWJW«

S/iMT/lIT BOBltKGO PASTEURA.

W drugą rocznicę śm erci mego nigdy 
niezapomnianego -syna, brata i szwagra 
■ mlitni

odbędzie się w kościele Św. Jakóba 1446

msza św. żałobna
w piątek dnia 26 bm. o godz. 6,3®, o czem za» 
wiadamia krewnych i znajomych

Matka.

InslyiHJl 
Kosmetyczny 
dr»owej Leśniewskiej i h 
bickiej (dyplomów, absol 
„Université de Beauté Ce» 
dib“ Paryż) Bydgoszcz Sło­
wackiego i uskutecznia: Od-» 
mładzanicprcparatami „I lor 
mona“ metodą prof. Spuhl’a. 
badaną i uznaną przez pro- 
fesorów.Rudmeff, Bihlmaier. 
Wirth, Steinwand. Masaż 
wyszczuplający, leczniczy. 

Przyjmuje 10—12, 4—6.
1452

I442

Pompy odśrodkowe*
systemu Oddesse
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Gdynio 
Katowic.
Kroków 
Łódź 
lwów
OoznoA 
Warszawo tiA-WS »8
Pnodstawicislfitwo 

lublin W 9-6Z.Wilno hK.8-84
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mieszkania 
2 pokojów zkuchnią 
Wiadomość w Adm. 
„Dn ia Pomorsk.“ ’ Toruń

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości poło­
żone w Chylonji i ,w chwili uczynienia wzmianki o 
rzelargu zapisane w księdze gruntowej Chylonja k. 34

1 k. 82 na imię Walerjana Orła w Chylonji zostanie 
w drodze egzekucji dnia 19 kwietnia 1932 o godz, 10 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym. Sądzie 
pokój Nr, 33. Nieruchomość Chylonja k. 34 o obszarze
2 ha 1.7 a składa się z roli, łąki i podwórza z domu 
mieszkalnego z przybudówką, ogrodem z młynu wo­
dnego i chlewu ze stodołą nr. 323 a, h, c ks. pod. bud. 
Nieruchomość Chylonja k, 82 o obszarze 2 lia 32 a 95 
m. kw. składa się z pastwisk i lasu. Wzmiankę o jn*ze- 
targu zapisano w księdze gruntowej Chylonja k. 43 
i k. 82 dnia 4 grudnia 1931 r. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian­
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwido­
cznione, aby się z niemi zgłosili. najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i pra­
wa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył, 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwa­
nia, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty aie 
zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny ku­
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela 1 innych pra­
wach.

Gdynia, dnia 16 lutego 1932 r.
7 K 27'31 Sęd Grodzki.

I Rej. 5695/31. , T. I420
UCHWAŁA. Celem rozpatrzenia wniosku Ętanci- 

szka Krzebietkiego, kupca w Pucku, Rynek, o udzie­
lenie odroczenia wypłat wyznacza się termin na dzień 
17 marea J1932 r. o godzinie 10 przed pot pokój 6. 
Na termin mogą przybyć wierzyciele celem udzielenia 
Sądowi wyjaśnienia. 14.45

Puck, dnia 19 lutego 1932 r.
2.jN. n. 2/32.

ScHle
poufne i wyczerpujące im 
formacje o każdej osobie w 
kraju i zagranicą biuro de» 
tektywno — wywiadowcze 
„Argus” Bydgoszcz, Gdań» 
ska ”0. 1451

GARBONIA

jak 
nami.

Sąd Grodzki.

I»

Rtklaraa dźwignią handlu !

W 17-47 
lei 2140 
M. 00-19 
IHU1-83 
tel 48-83
H 11 8!>

Wilczyce 
r—4 miesięczną kupię. Zgło» 
szenia „Gazeta Morska“ Gdy» 

nia pod „Wilczyca“.

łr. ir* —■
Najlepszy patentowy materac wykonuje się 

' 7. najlepszego materiału krajowego u 

EWALD HIRSCH 
sn nsk, »,»««•«« 41 

również reperacje i obciąganie nówemi spręży- 
Tel. 23122

>7 lutego zaginął

pies miody 
buldog biały uszy czerwoni 
(suczka1»- Proszę nieprawe 
go właściciela o zgłoszenie 
się Grudziądz. Narutowicza 

23. Stankiewicz.

MARMUR-GRANI
Szosa Gdańska,

W fł
1

GDYNIA
vis a vis Szkoły Handlu Morskiego Telefon 1336

Ię6

Firma nie 
posiada 

w Gdyni 
żadnych 

oddziałów-

GRANITY naturalne i 
MARMURY naturalne 
TYNKI szlachetne

poleca i dostarcza w każdej ilości:

sztuczne
i sztuczne

LASTRIKA (terrazzo) 
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 
GRYSIKI w różnych kolorach

TOBI

Wykonuje sie również wszelkie roboty, wchodzące w zakres lei dziedziny.

LOSOWANIE 
Gdańskiego Towarzystwa 

Jeździeckiego 
(Danziger Reiterverem) 

Ciągnienie 7-go marca 
G ówn« wygrane w wyso­

kości od *.500,- 2 000, - 1.COR.- «Id. 
Los po ¿0 fen gów.

pod nowem i fachbwem kierownictwem, przyj» 
mu je do garbowania wszelkiego rodzaju skóry 
jak : surowe, blanki, faledry i chromy 

skóry futerkowe i t. p.
po cenach umiarkowanych 
Zakup skór surowych.
SPÓŁKA GARBARSKA

INOWROCŁAW* Młyńska 8. Tel. 188

Za 1.— zł.
Obiadv smaczne, prywat» 
nie, kuchnia warszawska, 
nie na margarynie, na miej» 
scu i do menażek. Toruń, 
Bankowa 14. part- X4X3

oraz

Zgubioną 
legitymację tymczasową na 
nazwisko Stanislaw Guzio» 
łek wydany przez Korni» 
sarjat Generalny w Gdań» 

sku. Unieważniam.

IO « »

jl a m d <> w

2563

tafé Vaterland
íamaa^ mus Sdar.sk raicfar, 24076

‘Tiernsxorii^dni' m ędiuna- 
rodornj n> miejscu.

Własna cukiernia i wykwintna piekarnia.
Codziennie Aoncert
słtartmci oc^iestw Jtenfiart

Zwraca się szczególną uwagą, że z dniem 1 marca b. r. 

w sali balowej Ostseeperle

koncertować fordzie nowa, trieim>sxo- 
azcdnes. orfeiestuo taneczna.

CENTROHURT
w

DZIAŁ I.
Wielki« materiały budowlane jak: Wl# ■ rtI

Cement, Wanno, Smołę. Paoe, wĘgifsi
Lennik, Żelazo, Gwoździe, 

Glos, Glazurę - terakotę.

DZIAŁ II.

Koks
wagonowo i ze składów 

z dostawa do domu

Towar firmo« 
wy z marką 

„Marmur*
Gran;t“ może 
być -nabyty 
tylko w po» 
wrższei fir* 

tnie.

irzatizentc 
sklepowe komplet nadające 
się na bławaty i konfekcję, 
szafki żelazne wystawne, 
markizo lampy za cenę przy? 
stępną do nabycia, Inowro» 
cław, Rynek 15. ’356

i Chcesz kupit j
■ tanie i dobre
| OBUWIE |
przekonaj się w nowoo»! 
twartym składzie w Byd»; 
goszczy przy ul.Kościelnej; 
18. Naprzeciw Hali. 1134I 

o• ••••••eoaoooeoo*

„rairaoiA“ 
pierwszorzędny gablnot 
kosmetyki paryskiej, 
stosowanie systematycznych 
zabiegów usuwających bra« 
ki najbardzej zniszczonej 
cery. Manicure wykonuje 
rutynowana manicu­
ra ystka. Długotrwale przy» 
ciemnianic btw, rzęs i WĄ­
SÓW. Przyjęcia dla Panów 
codziennie od 5—6 po poi. 
Bezpłatna fachowa rada. Ce» 
ny przystępne. 46c
TORUŃ, Szeroka 37, 

II. piętro.

Restaurada 
„Pod Strzechą1

w Bydgoszczy xi9$ 
jedyny loka! rozrywkowy 
Codziennie Występy Artystyczne 

Confercncier Nroziwkz

ii SJ
S:

Pianina 
Jahnego 

sprzcdajc z gwarancją na 
dogodnych warunkach 

Fabryka Fortepianów 

W. JShne 
Bydgosicz 

Gdańska 149, tel. 234$ 
filje: J39

Grudziądz, 
Toruńska 17*19.

Poznań, Gwarna 10.

GDYNIA
Szosa Gdańska Tel. 102911001
DZIAŁ III.

Owies, 
Grysik, Sieczką, Słomę

Otręby, Srót,

Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności.

Własny Oddział w K A C K U MAŁYM obok dworca

Sdar.sk
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’»«'<’ « «»»l Najwspanialszy iooX dźwiękowiec polski T <> » II id DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID „Ulani, ułam, chłopcy malowani“
Dziś . dni następne! x Pogorzelską, Dymszą, Krukowskim, We llerem. 1

-^“ n jm w * Wspaniale arcydzieło dźwiękowe reżyserji Franka Kapra

PAŁACE „CFIY NOCNE" ozuy f życiowy.
_________ ^Z1S 1 dul oastępnul W ról. glówn.: Barbara Stanwyck, Ralf Graves i M. Preuos

O

® 
rai
W 
■i 
fifai
!*

ODYWSKA SPÓŁKA DRZEWNA
Spńłlca z o&ran. odpow. ” —_ - --------—¿

QBYwa OTasówm SKŁAD DRZEWA BUDOWLANEGO
857 Szosa Gdańska I STOLARSKIEGO

TARTAK PAROWY MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA.

Ml
W
w
o

O 
o

i Otwierajcie Szafy!
Przeglądajcie garderobę!
Lepiej przed kuDieniem nowej rzeczy zasta« 
nowić się, czy przez mały wy d a tek na 
farbowanie lub chemiczne czyszczenie nic 

SS obędzie się bez dużego wydatku na nową 
rzecz’ tern więcej, że rzeczv chem cznie czysz^ 
czonc i farbowane w „B A R W IE“ wyglą* 
dają jak. nowe. xj63
Ceny najniższe, a wykonanie najlepsze.

| JłlWI” KAUMAJSKIEGO
T O R U Ń SZEROKA. 21.

I O R » N
, PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 26 lutego 1932 roku o godz. 9-tej przed po­
łudniem sprzedawać będę przy ul. Mostowej 12 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: urządze­
nie pokojowe. Zbiórka licytantów o godz. 9-tej przed 
domem ul. Mostowej 12; o godz. 10-tej przy ul. Cheł­
mińskiej 10: 21 skrzyń do piwa, żyrandole i białego 
psa. Zbiórka licytantów o godz. 10-tej przed domem 
uL Chełmińskiej 10; o godz. 11-tej przy ul. Kraszew­
skiego 27 urządzenie pokojowe. Zbiórka licytantów o 
godz. 11-tej przed domem ul. Kraszewskiego 27; o 
goaz. 12-tej u Sądeckiego: urządzenie jadalnego po­
koju. 1443

Kozak, kom. sąd. Kościuszki 9.

FWtt rf i.’

i

Pudernicika 
tekturowa

<t 2.«

¿tocona 
pudernicjks

•i 5.'

Wkładka dę> 
pudtrniexiu 

*ł2'

$>co dużo słów f
Wystarczy słcuitrdz/ć u znajo* 
myc/ft by przekonać sic o nadiay* 
czajnyd aaioradiaaaego iaicfntye

liS.SrEmpniEUJia poznM.

BYBGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 24 lutego br. o godz. 11 sprzedam przy ul. 
grunwaldzkiej 151 (st. nr.) najwięcej dającemu za na- 
ychmiastową zapłatą: biurko dębowe, maszynę do 

¿życia, bieliźniarkę, 1 stół dębowy, 1 kanapę z obu­
dowaniem i zegar regulator. " 1457

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Rej. 5375—5211—5622—5386/31. 8 144
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 27 lutego 1932 r. o godz. 11-tej 
przed południem sprzedam publicznie w Gniewkowie 
pjwiat Inowrocław za gotówkę najwięcej dającemu 
Przy natychmiastowej zapłacie u p. Tomaszewskiego: 
dwa wozy ogrodnicze i jednego konia; a o godz. 11,15 
u p. Grześkowiaka w Gniewkowie: jeden fortepian; 
a o godz. 11,30 u p. Lelewskich w Gniewkowie: jeden 
aparat do masażu i jeden aparat do suszenia włosów; 
a o godz. 12-tej w poł. u p. Strejtera w Gniewkowie: 
jeden bufet, jeden kredens, jeden stół i jedną kana­
pę; a o godz. 12,15 u p. Mrówczyńskiego w Gniewko­
wie: 30 sztuk świń, jeden powóz kryty.

Wiśniewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Zanim 
kupisz nowe, zajdź dc. 
„Okazjopolu“ obejrzeć uty» 
wane jadalnie sypialnie, po- 
jcdyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rower. , 
maszyny do szycia, patefo-- 
ny, siodła oficerskie przepi* 
sowę, elektroluxy do odku« 
rzania, tutra męskie i datm 
skie jak nowe, płaszcz, ubra; 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo. 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okszjopo!“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (clawn. nr. 14 w pod­

wórzu. 347

przetarg przymusowy
Dnia 24 lutego 32 r. o godz. 13-tej sprzedam przy 

ul. Plac Poznański za natychmiastową zapłatą: aparat 
do suszenia włosów „Fon“, aparat do masowania 
tWarZy’ , . . 1456 
__________«ŁWierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 24 lutego 32 r. o godz. 12-tej sprzedam przy 

ul. Kordeckiego 1 za natychmiastową zapłatą: pianino, 
leżankę z. nakryciem, stół, kanapę koszykową, fotei 
kolebacz i chodnik. {455

J. Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA
W środę, t.j. dnia 24 lutego 32 r. sprzedawać się 

będzie za gotówkę przy ul. Szpitalnej 6 o godz. 10-tej, 
bufet, kredens, szafę, bibljotekę; o godz. 11-ej przy 
jl. Gdańskiej 54: bufet, fotele, biurko, stół. W czwar- 

4n’a. lutego 32 r o go-dz. 10-tej przy ul. 
Jagiellońskiej 13: 25 kg. ołowiu, stół warsztatowy, 
biurko, stół, 2 aparaty telef; o godz. 12-tei -nrzv ul. 
Ossolińskich 10: kredens. 1454

I. Urząd Skrlbowy w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE
W związku z ogłoszeniem konkursu na stanowisko 

dyrektora Kasy Chorych w Inowrocławiu, umieszczo- 
nem w „Dniu Kujawskim" z dnia 9 lutego 32 r. Nr. 29 
przedłuża się termin składania podań do dnia 27 lu­
tego 1932 r. godziny 12-tej w południe. 1447

KASA CHORYCH W INOWROCŁAWIU:
Komisarz Zarządzający:

(—) Adam Galiński.

WALNE ZGROMADZENIE
niżej podpisanej spółdzielni odbędzie się we wtorek 
dnia 8 marca 1932 r. o godz. 14-tej w lokalu bankowymi

Porządek obrad:
1. Przedłożenie protokółu rewizyjnego z dnia 19 ma­

ja 1931 r.
2. Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu za 

rok 1931.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i przyjęcie bilansu.
4. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad­

zorczej.
5. Podział zysku.
6. Uchwała do § 49 prawa spółkowego.
7. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej.
8. Uchwała dotycz, rcnumeracji dla członków 

Nadzorczej.
9. Wnioski bez uchwał.

Bilans za rok 1931 wyłożony od dziś w lokalu ban­
kowym.

Sopot, dnia 20 lutego 1932 r.
Bank Ludowy — Volksbank E. G. m. u. H.

Rada Nadzorcza: Dampc, prezes

Okazja
Sprzedam korzystnie: 
encvklopedję niemiecki) 
(Lexikon) antvczny krę* 
dęns orzech wioski, umv 
walka mahoniowa, sypialka 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ks. 
napy, fotele, zastawę stolo» 
wą na 13 osób, wirówki do 
mleka, maszynę krawiecką, 
rowery, obrazy, zegarv. ps= 
tefony, garderobę, obuwie 
męskie, damskie i dziecięce 
oraz wiele innveh rzećży.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicze 
15. (23). 44}

Ra¿y 4# Pianina
znanej łakości poleca na do­
godnych warunkach spłatv

O. Majewski
fabr. pianin 3$j8 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7. 
Teł. 1802» Oferty na żądanie

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piąte’-, dnia 26 lutego 32 r. sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę; o godz. 9 w Wol- 
warku; 1 wóz roboczy; o godz. 10 w Pińsku; ca 300 
ctr. owsa młóconego; o godz. 12 w Koraczewku u p 
Haase‘go 1 motor benzynowy, 1 sanie, 1 śrótownik,
1 maszynę do szycia, 1 byczka. 1 jałowicę, 1 krowę.
2 tuczniki, 4 warchlaki, 1 maciorę, 5 gęsi. W sobotę,
dnia 24 lutego 32 r. o godz. 12 w Rynarzewie u o. 
Sit arek: 1 jałowicę. ' I453

 Pluciński, kom. sąd. w Szubinie.

I S OWKOd i W
Rej. 4661/32. lł50

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 27 lutego rb. o godz. 12-tej w po­

łudnie sprzedam publicznie u p. Ernsta Joopa w Pę- 
chowie najwięcej dającemu przy natychmiastowej za­
płacie; 1 bufet, 1 kredens, 1 stół rozciągany, 8 krze­
seł. 1 zegar stojący, 1 leżankę, 1 biurko. 
_____________ Janicki, kem. sąd. w Inowrocławiu.
Rej. 5205'31.

PRZETARĆ» przymusowy
W sobotę, dnia 27 lutego 1932 roku o godz. 14-tej 

po południu sprzedam publicznie w Murzynku u d.

GRBOZIĄBZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 27 lutego 1932 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę: w Grudziądzu przy ul. Plac 
23 Stycznia 28 o godz. 10-tej: 1 samochód osobowy; 
w Grudziądzu przy ul. Groblowej 13 o godz. 11-tej: 
2 stoły dębowe surowe; w Grudziądzu przy ul. Gro­
blowej 52 o godz. 12-tej: 1 heblarkę, 1 oilę, 1 motor 
elektryczny; w Grudziądzu przy ul, 3 Maja 26-27 o 
godz. 14-tej: 1 leżankę, 1 stół dębowy, 6 krzeseł dę­
bowych.

Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu.

otwieram prty ul. Grobiowej 54

Szanownym mieszkańcom Grudziądza i oko­
licy podaję do łask, wiadomości, że z dniem 23 
lutego

Kawiarnie I Snfaflalnłc
pod nazwą „ZACISZE“

' - Ceny umiarkowane
Ciastka i pieczywo pierwszorzędne.

Walerja Jelińska, Grudziądz.

Spis zapowiedzi Nr. 47.
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 

te 1) nieżonaty Konrad Wolski, sio-dlarz, zamieszkały 
w Gdyni-Leszczynk5, dom Dzigiewicza, syn Jana Wol­
skiego, rolnika, zmarłego. ostatnio zamieszkałego w 
Niesłowicach pow. kartuzki i jego żony Juljanny Wol­
skiej z domu Kropidłowskiej zamieszkałej w Nisłowi- 
cach pow. Kartuzy:- 2) niezamężna, Olga Ernestyna 
Gollnikówna bez zawodu zamieszkała w Gdyni po­
przednio w Gdańsku Melccrgasse nr. 4, córka Fry-

1419 i deryka Gollnika, robotnika rolnego i jego żony Otylji
I Gollnikowej z domu Ziemke zmarłych, ostatnio za­
mieszkałych w Lochcwicach pow. bydgoski chcą za- 

Twiązek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
. ..o w Gdyni i Gazecie Gdańskiej. 

Gdynia, dnia 12 stycznia 1932 r.
Urzędnik stanu cywilnego»

(—) ReŁahardt.

ir ui 7 puoucznie w iavrzynH.ii u p. wrzeć związek
Kubickiego Jozefa za gotówkę najwięcej dającemu nastąpić winno 
przy natychmiastowej zapłacie: jedua krowę dojna bit- 
foczariM, _ ‘ .

AWiśniewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

OBWIESZCZENIE.
Uchwałą Sądu Grodzkiego w Wejherowie 1 L 2/32 

dnia 19 lutego 1932 r. zostałem mianowany zarządcąz
przymusowym

Elektrowni w Dopiewie
w związku z powyższem podaję 6ię do wiadomości, 
w wszystkich sprawach dot. tejże Elektrowni, nale- 
się zwracać bezpośrednio do mnie. Uregu) .wume 

tą elektrownie uzna^ę się tylko przy wpłaceniu gotówki 

rzezemnie do tych czynności inkasenta, który winien

że
ży . . . - — -t~- ---°_______
rachunków za zużytą energję elektr., dostarczoną przez 
t. ’ ’ * ■ , . * .. j_____ i:
wprost do rąk moich, lub też na ręce upoważnionego 
rzezemnie do tych czynności inkasenta, który winien 

każdorazowo okazać się legitymacją
Wejherowo, dnia 22 lutego 1932 r.

(—) Władysław Strzelczyk
Zarządca przymusowy Elektrowni w Botszewie 

zamieszkały w Wejherowie ul, św. Jana 14 .
(Gazownia Miejska) Tel. 42. 1139

■■■■■■■"■■■»■■■■MHHBBWUBaaunmMaaMRHBBBUHMaa

Pod Gdynią ^azUea: Rumja-Zagórze

parcele budowl.
600 m2 i więcej już od 1.— zł. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcele rolne i lądowe
60 ér. m2

na dogodnych warunkach nu »orzcalu/. 
«. KIJSCIiE,

now. l*lor»l«i
Realność fabryczna 2 siłą wodną i dom dwór 

ski na sprzedaż tub do wydzierżawienia.

LICYTACJĘ win i rpirytualji wyzhaczoną na dren
5 Ju .* 'n .’9 <2 *. ’ iie vacia Grześkow.ak', lo-

\iud niaieierom odwołuje gife uu
vUrz<d Olny.

Posiadam 
koncesję alkoholową, po= 
szukuję wspólnika. Oferty 
do Adm. „Dnia Pomorsk.“ 
Toruń pod „Interes“. 1440

R£P£RTUAR

TEfiTRÖ TßRORS' EGÖ
W środę, dnia 24 bm. 

o godz. 3o*tęj 
ostatni raz

•Ca*ew car
Dramat' dworski w 3#ch 

aktach G. Zapolskiej.

W czwartek, dn. 35 bm. 
o godz. lostej » 

przedstawienie zakupio» 
nc przez Reński Oddz.

Zw. Strzeleckiego

Komedia w 3 akt. wier« 
szem Ąl. hr. Ferdry

W piątek, dnia 26 bm. 
o godz. aoitej 

przedstawienie zakupio­
ne przez Kolejowców

Komcdja w 3 akt. wier­
szem Al. hr. Ferdry.

I

W sobotę, dnia 37 bm. 
o godz. 2o«tej 
PREMJEKA

„SSatft moim 
slri|UmM 

(£abka)
Komedy w 3 aktach 

£. Foldera.
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2, ostatniej tfmili
Front francuski przeciw Niemcom — 

bez zmian
Doniosła deklaracja

Dekrety 0 tTnmmacji członków nowego 
gabinetu ogłoszone już zostały w dzienni* 
ku ustaw.

Obecny gabinet posiada kilka charakle- 
ryslycznych właściwości: Departamenty 
Wodny, Marynarki i Lotnictwa połączone 
zostały w jedno wielkie Ministerstwo Obro­
ny Narodowej; Ministerstwo Budżetu przy 
łączone do Min. Finansów; Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów —- do Min. Handlu, Ma­
rynarka Handlowa oraz Komunikacja wcie­
lone zostały do Ministerstwa Robót Publi­
cznych.

Gabinet Lavala liczył 18 ministerstw, 
oraz 10 podsckrc’arjatów stanu; obecny 
gabinet Tardieu posiada 13 ministerstw 
oraz 8 poisekretarjatów stanu.

Następujący członkowie gabinetu Lava« 
la biorą również udzćał w nowym gabine­
cie: Tardieu, Laval, Flandin, Rollin, Pîetri, 
Reynaud, Cathala.

Nowy gabinet składa się z 4 senatorów 
oraz 17 deputowanych, Z punktu widzenia 
zawodowego w skład nowego gaburetu 
wchodzi 9 adwokatów, 6 urzędników, 2 le­
karzy, jeden prefekt honorowy, trzech wła 
ścicieli przedsiębiorstw, jeden lotnik. Z 
wyjątk em centrum kraju wszystkie inne 
nrowincje Francji mają swych przedstawi­
cieli w nowym gabinecie.

Prasa francuska nie wątpi, że nowy 
gabinet przyjęty będzie przychylnie w Iz­
bie Deputowanych, w której ma zapewnio­
ną większość.

„Petit .Bleu" pisze: Po tern, co się zda­
rzyło. senat francuski nie może być zbyt 
dumny z siebie. Zabierze on być może, 
jeszcze głos, lecz głos ten me będzie po­
siadał wielkiego znaczenia. Przerażeni 
swą własną śmiałością, senatorowie nie’są 
w obecnej chwili niebezpieczni dla żadnego 
gabinetu.

,.L'Oeuvre" podkreśla, że pierwszy ga­
binet Tardieu pozostawał pod znakiem 
wysokiej koniunktury gospodarczej obecny 
natomiast — pod znakiem kryzysu.

,.La République wskazuje, że Francja 
przeżywa obecnie najbardziej krytyczny 
moment, jaki kiedykolwiek państwo prze­
chodziło.

Zdamerń /.Populaire" Tardieu jest uoso­
bieniem polityk: śmiałej i bezwzględnej.

Figaro wyraża zaniepokojenie, że wybi­
tne osobistości nie zostały wysunięte na 
plan pierwszy w nowym gabinecie i tłóma- 
czy to pośpiechem, z jakim Tardieu zmu­
szony był działać.

„Gdyby gromadzie niedorostków pole­
cono zburzyć Luwr — powiada to p.smo — 
to dokonaliby tego szybko. Najmłodsi wy­
biliby szyby, inni wywaliliby drzwi, starsi 
podłożyli ogień i gmach potężny zmieniłby 
się w ruinę. Te same młokosy nie potrafi­
łyby jednak zbudować nawet chatki, bo 
POTO, ABY BUDOWAĆ. TRZEBA MIEĆ 
PLAN, pewien la l myśli i pracy — a do 
niszczenia wszystkie te walory są zbyte­
czne. Senatorowie postąpili tak, jak owi 
młodzieniaszkowie. Tardieu chciał odbu­
dować to, co zburzył senat, lecz czy n e 
pospieszył sie zbytnio?"

W poniedziałek w izbie deputowanych 
panowała pustka. Na wtorek zapowie­
dziany jest pierwszy napływ do parlamen­
tu, Już dziś można stwierdzić, że znajdu­
jąca się na prawem skrzydle większość 
będzie glosowała za rządem. Co do samej 
większości rządowei, to Tardieu zapoznał 
jej przywódców z głównemi linjami dekla­
racji ministerialnej. Deklaracja zredago­
wana jest w duchu większości zarówno pod 
względem polityki zagranicznej jak i we­
wnętrznej. Co się tyczy stronnictw opo­
zycyjnych, to zarówno socjaliści jak i ko-

muniści głosować będą przeciw gabinetowi. 
Większość rządowa obliczana jest ran'ej 
więcej na 40 do 50 głosów.

W części deklaracji ministerialnej, do­
tyczącej polityki zagranicznej RZĄD ZA­
ZNACZA, Iż BĘDZIE DĄŻYŁ DO OTRZY­
MANIA WIERZYTELNOŚCI FRANCU­
SKICH Z TYTUŁU ODSZKODOWAŃ Co 
do konferencji rozbrojeniowej, podkreślona 
będzie ciągłość polityki francuskiej ną za­
sadzie francuskiego projektu, złożonego w 
Genewie, a mianowicie umiędzynarodowie­
nie środków zaczepnych, stworzenie armji 
międzynarodowej, pozostającej do dyspo-

premiera Tardieu
zycji Ligi Narodów, stopniowe zredukowa­
nie zbrojeń oraz zawarcie nowych paktów 
gwarancyjnych. W części, poświęconej po­
lityce wewnętrznej Tardieu będzie starał 
się uspokoić obawy, jakie wysuwane są tu 
i ówdzie z powodu nowego podziału tek 
ministerialnych.

W zakończeniu minister zaznaczył, iż 
może zaprzeczyć w sposób najbardziej ka­
tegoryczny pogłoskom, by pewne mocar­
stwa były w sojuszu z Japonją 1 m’ały 
jej oświadczyć, że nie będą interweniowa­
ły.

Wymyślania, awaniury i burdy
na posiedzeniu Relchsiadu

Berlin, 24. 2. (PAT). Wśród niezwykłego 
zainteresowania opinji publicznej otworzono 
wczoraj o godz. 3 popot sesję Reichstagu. Na 
wszystkich ulicach, prowadzących do Reicha« 
tagu wzmocniono posterunki policyjne, które 
kontrolowały ruch pieszych. Gmach parła« 
mentu otoczony był również przez policję — 
która dopuszczała do niego jedynie posłów, 
dziennikarzy oraz publiczność, posiadającą kar 
ty wstępu.

Posiedzenie otworzył prezydent Reichstagu 
Loebe. Po załatwieniu formalności przema« 
wiał minister Groener, który uzasadniał pro­
jekt ustawy o wyborach prezydenta. Następ« 
nic przemawiał przewodniczący narodowych 
socjalistów. Goebbels. Mowa Goebbelsa wy« 
wołała liczne okrzyki posłów z lewicy, prawi« 
cy i centrum, tak że nie moż,na było zrozu« 
mieć słów mówcy. Goebbels skrytykował po« 
litykę wewnętrzną rządu Rzeszy, oświadczając 
m. i., żc w drodze dekretów nakazać można 
wszystko za wyjątkiem utrwalenia finansów. 
W dziedzinie polityki zagranicznej mówca za« 
rzucił rządowi Brucninga niezdolność załatwię« 
nia problemu reparacji, gdyż zagranica nie 
chce zawierać z nim umów, nie widząc w 
nim właściwego przedstawiciela narodu nic« 
mieckiego Geobbels zaatakował następnie 
prezydenta Hindenburga, oświadczając, że nie 
wyborcy opuścili Hindenburga, lecz feldmar« 
szalek porzucił sprawę narodu, udzielając 
swego podpisu partji środka i lewicy. Na«

stępnic Goebbels zaatakował socjahdemokra« 
tów, zarzucajqąc, że w szeregach partji so* 
cjahdemokratyczuej znajdują się dezerterzy. 
Po tym ataku doszło do tak burzliwych zajść, 
że prezydent zmuszony był zamknąć obrady.

Berlin, 24. 2. (PAT). Po półgodzinnej przer­
wie wznowiono posiedzenie Reichstagu, przy« 
czem prezydent Loebe oświadczył, że narodo« 
woisocjalistyczny poseł Goebbels został wy« 
kluczony z posiedzenia z powodu obrazy prefc 
zydenta Rzeszy w przemówieniu, w którem 
oświadczył, ze prezydenta Hindenburga chwali 
prasa brukowa i stronnictwo dezerterów. Wy* 
kluczenie Goebbelsa wywołało ostre protesty 
ze strony narodowych socjalistów. Narodo* 

. wi socjaliści i socjaldemokraci atakują się 
wzajemnie, zarzucając sobie nie branie w do* 
statecznej mierze udziału w walkach na frons 
cie.

W imieniu uczestników wojny wszelkich 
stronnictw lewicy i środka socjalista Lemmer 
złożył protest przeciw wystąpieniu Goebbelsa. 
Po przemówieniu komunisty i przedstawicie« 
la chrześc. demokr. posiedzenie zamknięto o 
godz. 19, wyznaczając następne na jutro o 
godz. 12 w poi.

Berlin, 24. 2 (PAT). Frakcja niemiecko« 
narodowa zgłosiła w łonie Reichstagu szereg 
wniosków demonstracyjnych m. in. wniosek 
o wyrażenie votuui nieufności prezesowi rządu 
Brueningowi i ministrowi Dietrichowi.

„Dykiaioru Hiller kanduduîe 
oficlalnie na prezydenta Rzeszy

W poniedziałek wieczorem, na zgro­
madzeniu narodowych socjalistów w „Pa­
łacu Sportowym“, przewodniczący okręgu 
berneńskiego stronnictwa Dr, GOEBBELS 
PROKLAMOWAŁ OFICJALNIE KANDY­
DATURĘ HITLERA NA URZĄD PREZY­
DENTA RZESZY. Goebbels oświadczył: 
„Jestem w tem szczęśliwem położeniu, że 
jako pierwszy oświadczyć mogę, iż Hittłer 
będzie naszym prezydentem...“

Nlemiecko-narodowi ' „Stahlhelm" po­
łączyli się z czarno-biało-czerwonym blo 
kiem walki, który wystawił jako swego 
kandydata w pierwszem głosowań u prze-

wodniczącego Diis terb erga.
Berlin, 24. 2. (PAT). Prasa wieczorna do# 

nosi, że wbrew wszelkim zaprzeczeniom Hitler 
otrzymał katedrę wychowania politycznego w 
uniwersytecie brunświckim i że nominacja je» 
go została już podpisana. Wykład inaugura« 
cyjny Hitlera ma się odbyć dnia 24 bm. w 
Brunświku.

„Deutsche Allgemeine Ztg." informuje, żc 
wszystkie formalności, związane z nominacją 
Hitlera zostały przeprowadzone przez brunś? 
wickiego ministra spraw wewn. Kladdesa, któ« 
ry wczoraj odbył dłuższą konferencję z Hitle« 
rem.

I u I ———li

Zrufnowanc Nicmcg jahoś dala sobie rade
Fuzla banitów nlemiecbłcb

Umowa o fuzji Dauatbanku z Dresdnerban- 
kiem zo«tała już podpisana, przyczem wartość 
kapitałów obu banków zostanie zredukowana 
w stosunku 10:3. Kapitał nowej instytucji wy­
nosić ma 220 miljonćw marek, a rezerwy 30 
milj. marek. Nowe akcie przejęte zostaną przez 
Bank Rzeszy.

Również Deutsche Bank zamierza przepro­
wadzić sanację przez przeliczenie wartości

swych akcyj w stosunku 5:2.
W związku z sanacją wielkich banków nie­

mieckich wydany został dekret prezydenta, 
upoważniający rząd Rzeszy do wydatkowania 
250 miljonów marek dla sanacji banków, oraz 
do zaciągnięcia dla tych 6atnych celów kre­
dytu w wysokości 400 miljonó.'w marek.

Zrujnowane reparacjami Niemcy ...jakoś so­
bie dają radę.

P. Woiewoda powrócił 
z Warszawy

Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis po* 
wrócił we wtorek, dnia 23 bm. z Warsza- 
wy. gdzie bawił w sprawach służbowych.

Audlemcjc u P. Wt»$cwotó?j
We wtorek, dnia 23 bm. przyjął Pen 

Wojewoda na audjcncji ks. proboszcza Go 
tomskiego z Mokrego, Prezydenta tniaaU 
Torunia p. Boita, p. Szczęsnego Szymań­
skiego z Gdyni, pp. Templina i Chutkiewi 
cza, delegatów Legjonu Młodych, p. preze­
sa Hulewicza z Papowa w sprawie Zwią­
zku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych 
oraz pp. Pankowskiego, Górskiego i Zie­
lińskiego w sprawie mleczarni w Kowal? 
wie.

Scnai gdański żecina min, 
Sí rt> »burgera

Gdańsk, 24. 2. (PAT.). Onegdaj wieczorem 
Senat Gdański wydał obiad pożegnalny dla 
ustępującego komisarza generalnego RspMtej 
Polskiej ministra Strasburgera.

W obiedzie tym wzięli udział m. in. wysoki 
komisarz Ligi Narodów hr. G ravina, prezes ra 
dy portu Benziges, radcy komisarjatu general­
nego Lalicki i Bittner, senat gdański reprezen­
towany był przez kilku sen ató rów z prezyder 
tem dr. Ziehmem na czele.

I runku praco
339.S54 brzr<»botnvcłl 

w Polsce
Warszawa, 24. 2. (PAT.). Według danych 

statystycznych, ogólna liaba benobotuyćh pa 
terenie całego państwa wyjwńła w dn. 20 lu 
tego 839.854 osoby, co w «tosunku do poprze 
d niego tygodnia sprawozdawezeg*> stanowi 
wzrost o 3.748 osób.
Znów ,jEaszczpinaM ooratł*«* 

polslstcb bolscłsiów
W Mbrccwsrc

Detroit, 24. 2. (PAT). Wczoraj odegrany 
został mecz olimpijski naszej reprezentacji 
hokejowej. Przeciwnikiem Polaków była miej­
scowa drużyna mistrzowska „Biała gwiazda“ 
Zawody zakończyły się zaszczytną porażki«, 
naszej drużyny 0:J. Drużyna „Biała gwiazda ‘ 
składa się wyłącznie z graczy kanady jakie'». 
Zespółten należy do drużyn najsilniejszymi 
w Ameryce.

5 otśaru wvbucbu gaza 
w piwnic» warsz. 4«amicnic*n

(o) Warszawa, 24. 2, (tel. wt) W małej 
ruderze na Nowym świeci« 8 popsuł się 
gaz. Gdy pracownik gazowni w towarzy­
stwie dozorcy i jego pomocnika zeszedł do 
piwnicy i zapalił zapałkę aby zbadać ga­
zomierz, nastąpił silny wybuch. Detona­
cja wywołała panikę w całej okol-cy. Po 
gotowie i oddział straży pożarnej wydo­
były z pod gruzów piwnicy 3 ofiary wy­
buchu, ciężko poparzonych pomocnika do­
zorcy i pracownika gazowni oraz lżej ran­
nego dozorcę.

Fura siana za .10 groszu 
Jurkowscy0 warszawscy 

orb/.nuin
Do Warszawy przyjechał pewien wkśir.ak 

na targowisko z furką siana, którą sprzedał 
dorożkarzowi z Powązek, dokąd miał siano za­
wieść. Pieniądze miała mu wręczyć doróika- 
rzowa. Rozmowę /. dorożkarzem podsłuchał 
pewien „cyrkowiec’ który poszedł w ślad za 
furką do mieszkania doróżkarza. Tam kombi­
nator przywitał się z doróżkarzawą która po­
wiadomiona już o transakcji, sądziła, z jest 
to właściciel siana. Wieśniak zaś widząc, rż 
nieznajomy wydaje dyspozycje, gdzie >.łożvć 
6iano, sądził znowu, ź naleźv on do rodziny 
doróżkarza. Ostatecznie „cyrkowiec“ :ainl-a- 
*ował pieniądze za siano i przepadł oe? śladu. 
A wieśniak otrzymał zf swoje siano 30 gro­
szy na piwo.

Ponieważ „cyrkowcy" od dłuższego czasu 
dopuszczać poczęli się kradzieży urządzono 
obławę, podczas której aresztowano 26 zło­
dziei i oszustów.
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Ogłoszenia: wiersz railim. na stronie 74amowej ■ , 0.25 z) 
w teksie na pierwszej stronie . ........................................................1.50 zt
na drugiej i trzeciej sironie 1 zł — w teksie 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25i zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia «komplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W Gdańsku za wierszo m/m na stronie 7-łamowej. ..... 15 fen. 

a . . ■ » r . 4 . • • .50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . ... 10 fen.
Przy aądowem ¿ciąganiu należnoici rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja ale odpowiada.

w

Rtdaktor odpowttdzlalny Wacław Górnicki w 7 oraniu. Bydgoska 37 
Rea, odpowiedtialuy na Bydgoszcz Józef Dobrostańaki Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska Wł. Cieszyński, 
. Gdańsk, Stadigraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Jetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedziały na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław al. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe) Stanach- Rynek 10111. 

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski/' ..Gatdte btoiska 

„Dzień Grudziądzki”. „Dzień Kaszabstif’t
„Dzień Kujawski”

NaMatfan i czcionkami Pomorskiej Drukami Rolniczej S. A. 
w Toruniu
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. ..... . « 3 — zł

...........................   . 3.40 zt

.....................................3.36 z 

........... 4.50 z<
....................2.30 zł

______    .   ...____r zagranica J gd . . 7,— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siîq wyższą (np. przeszkody W za-

Abonament mie«i^caer»v wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach .... .... 
z odnoszeniem do domu w Toruniu ............................ ....
grzez pocztę z odnoszeniem ...........................................
pod opaską ................... .... ......................................... , .
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. i
v ___ j_____,v..r. r____
kładzie stiajki}. administracja nje odpowiada za niedostarczenie plstna
PRENUMERATH „DN1H KUJAWSKIEGO'* miesiącznic w aomini- 
strecjl 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie xł 

miesięcznie 3,09 zł
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